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Wilki zagryzły kilkanaście owiec. 
Gospodarze żyją w strachu str. 6

SZKOŁY ZJADAJĄ PIENIĄDZE NA DROGI I MIESZKANIA?REGION 

W końcu miasto Szczecin pozwało 
Skarb Państwa, domagając się zwrotu 
ponad stu milionów złotych za niedo-
szacowaną subwencję oświatową. 
Kwota ta została przeznaczona głównie 
na pensje w szkołach i przedszkolach. 
Państwowa dotacja, którą otrzymał sa-
morząd, nie wystarczyła. Prezydent 
miasta wskazał, że państwo nie zapew-
nia adekwatnych środków na realizację 
zadań, a związane z nimi koszty obcią-
żają miejski budżet. Efekt jest jeden: 
każda dokładana złotówka musi zostać 
zabrana z innych zadań, inwestycji i lo-
kalnych potrzeb mieszkańców. W prak-
tyce oznacza to mniej pieniędzy na re-
monty dróg, budowę mieszkań komu-
nalnych, transport publiczny czy ofertę 
kulturalną.  

Nowe przepisy, 
ale stare problemy 
Od stycznia tego roku obowiązują 

nowe przepisy dotyczące finansowa-
nia placówek. Zgodnie z nimi samo-
rządy nie otrzymują już środków w ra-
mach dotychczasowej subwencji, lecz 
tak zwanych potrzeb oświatowych, 
które według zapowiedzi rządu miały 
lepiej odzwierciedlać rzeczywiste 
koszty funkcjonowania szkół. Zmiana 
nazw i zasad rozliczania budziła na-
dzieję na większą przejrzystość sys-
temu oraz bardziej sprawiedliwy po-
dział środków. Jednak w praktyce nie 
przyniosła tak długo oczekiwanej po-

prawy. Jak przyznają samorządy, 
mimo nowych przepisów to wciąż 
właśnie na nich spoczywa obowiązek 
dokładania do utrzymania szkół 
z własnych budżetów.  

Lubuskie samorządy 
też dopłacają  
Taki problem jest między innymi 

w Gorzowie, gdzie w tym roku 
do miejskiej kasy trafiło z budżetu 
państwa niespełna 379 mln zł. To 
suma środków przekazanych w ra-
mach tzw. potrzeb oświatowych oraz 
dodatkowej subwencji przeznaczonej 
na podwyżki dla nauczycieli. Kwota 
ta okazała się jednak niewystarcza-
jąca, aby pokryć wszystkie wydatki 

związane z funkcjonowaniem 
oświaty w mieście. Rzeczywiste 
koszty, ponoszone przez Gorzów, 
przekroczyły 428 mln zł. Oznacza to, 
że miasto musiało dołożyć ponad 49,3 
mln zł. W praktyce blisko 12 procent 
wydatków na edukację pokryto więc 
ze środków, jakimi dysponuje magi-
strat, a nie z pieniędzy przekazywa-
nych przez państwo.  

- Otrzymane środki okazały się wy-
starczające jedynie na pokrycie wyna-
grodzeń nauczycieli i innych pracow-
ników. Natomiast cała reszta wydat-
ków obciążyła już miejski budżet - tłu-
maczy rzecznik urzędu miasta Wie-
sław Ciepiela.

Magdalena Marszałek
mmarszalek@gazetalubuska.pl

Miliony uciekają 
z budżetów miast
Finansowanie oświaty od lat pozo-
staje jednym z najbardziej zapal-
nych punktów w relacjach między 
samorządami a rządem. Te pierw-
sze muszą dopłacać do oświaty 
z własnych budżetów. I to niemało.

Czytaj dalej na str. 5

Do wypadku doszło wczoraj w go-
dzinach popołudniowych. Na miej-
sce zdarzenia do wsi Pyrzany 
w gminie Witnica wysłano cztery 
zastępy straży pożarnej, policję 
oraz pogotowie ratunkowe. Przyle-
ciał też śmigłowiec Lotniczego Po-
gotowia Ratunkowego. 

- Sprzęt rolniczy, potocznie nazy-
wany cyklopem, przygniótł nogę 
mężczyzny. Poszkodowany został 
uwolniony przez strażaków i przeka-

zany ratownikom medycznym - rela-
cjonuje „Gazecie Lubuskiej” asp. Ka-
rol Brzozowski, rzecznik prasowy 
Komendy Miejskiej Państwowej 
Straży Pożarnej w Gorzowie. 

 Tego typu sprzęt wykorzysty-
wany jest do załadunku i wyładunku 
różnych materiałów (np. obornik, 
piasek, nawozy, ziemniaki). Jest do-
czepiany do ciągnika rolniczego 
i przypomina niewielką koparkę. 
Jakub Pikulik

PYRZANY 

Maszyna rolnicza, tzw. cyklop, 
przygniotła człowieka

Lodowisko wraca do Nowej Soli po 10 latach, 
ale w zupełnie inne miejsce    str. 2

FOT. MATEUSZ POJNAR 

Polacy łykają tabletki 
jedna za drugą. 
Każdy zażywa średnio 
8 preparatów lekowych 
dziennie   str. 3

Forum Seniora 
„GL” w Zielonej 
Górze dało impuls 
do ważnych rozmów 
i decyzji   str. 12 FO
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Pozew miasta Szczecin jest pierwszym w kraju, a jego ewentualny 
sukces może otworzyć drogę do kolejnych roszczeń innych miast
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Samotność można 
pokonać. Specjalne 
spotkanie 11 grudnia 
w Gorzowie   str. 6
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Sto lat temu atmosfera w Krakowie 
przypominała rewolucję. Protesty 
robotnicze tłumiono brutalnie 
policją i wojskiem    str. 9-11
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Byliśmy we wtorek na miejscu, 
gdzie lodowisko powstaje, czyli 
na zrewitalizowanym terenie 
dawnej fabryki „Odra” 
przy wieży zegarowej. 

Trwają prace. Póki co widać 
morze piasku na 600 m kw.  

- Nowoczesna technologia 
chłodzenia pozwoli na utrzy-
manie lodowiska nawet 
przy temperaturach do +10 st. 
C – czytamy w komunikacie 
urzędu miasta. - Jedynym za-
grożeniem będą intensywne 
opady deszczu. W tej chwili 
trwają kluczowe prace 
przy wyrównywaniu i przy-
gotowywaniu podbudowy 
pod taflę lodu. 

Będzie też 
wypożyczalnia 
- Do tej pory lodowisko 

w Nowej Soli zawsze było sta-
wiane siłami MOSiR-u – wspo-
mina dyrektor Miejskiego 
Ośrodka Sportu i Rekreacji Grze-
gorz Rogula. - Wszystko było 
uzależnione od pogody. Teraz 
dzięki umowie z firmą Profesjo-
nalne Lodowiska z Kępna mia-
sto zyskuje gwarancję zimowej 

rozrywki na najwyższym pozio-
mie. Wkraczamy na lodową 
ścieżkę. 

Rogula zaznacza, że tafle 
wygrodzą bandy, a przy lodo-
wisku będą kontenery na kasę 
biletową i wypożyczalnię ze 
120 parami łyżew w różnych 
rozmiarach. Za wypożyczenie 
będzie trzeba zapłacić 10 zł. 

Powstanie także miejsce 
do przebrania się. 

- Mamy nadzieję, że uda 
nam się zorganizować catering 
lub coś w rodzaju kawiarenki – 
opowiada szef MOSiR. - Miejsce 
będzie oświetlone, nie zabrak-
nie muzyki. 

Według planów bilet 
szkolny ma kosztować 8 lub 12 

zł. Wejściówka dla dorosłych – 
18 zł. To są bilety bez limitu cza-
sowego. 

- Płacimy jednorazowo i jeź-
dzimy, aż nam spuchną nogi – 
żartuje Rogula. 

W czasie ferii zimowych dla 
dzieci i młodzieży szkolnej ko-
rzystanie z lodowiska będzie 
darmowe. 

Obiekt będzie rzecz jasna 
mobilny – po sezonie zostanie 
zdemontowany. 

Profesjonalna formuła 
Prezydent Beata Kulczycka 

stwierdza, że ta inwestycja to 
w pewnym sensie spełnienie jej 
dziecięcych marzeń. 

- Realizuję marzenie małej 
nowosolanki, która zimą cho-
dziła i patrzyła na lodowisko 
zlokalizowane przy ul. Św. Bar-
bary – opowiada. - Wówczas 
ślizgałam się w butach, nawet 
nie na łyżwach. Później już nie 
było gdzie. Czasy się zmieniły, 
standardy również. Dzisiaj lo-
dowisko to nie jest zwyczajne 
wylanie wody na beton. Mó-
wimy o profesjonalnej for-
mule, która zimą jest dostępna 
w polskich miastach. 

Niektórzy nowosolanie za-
pewne pamiętają, że lodowisko 
funkcjonowało kiedyś także 
na miejskim stadionie. 

Kulczycka liczy, że poślizgać 
się przyjadą również miesz-
kańcy sąsiednich gmin. 

- Zachęcam ludzi z terenu 
całego powiatu nowosol-
skiego, by przyjechali, bo 
warto – puentuje.

Marcin z Gorzowa 
Wróciłem do rodzinnego 
miasta po niemal dekadzie. 
Rodzice zmarli dawno temu, 
a ja od lat siedziałem w Szko-
cji. Te niecałe 10 lat przemie-
niły miasto bardzo mocno. 
Przechadzałem się niektóry-
mi uliczkami, zwłaszcza 
w centrum i nie wiedziałem 
gdzie jestem. Śledzę dalej 
portale informacyjne w tym 
Gazetę Lubuską, ale gdy 
czyta się artykuły nie widać 
tych zmian dokładnie. Miło 
widzieć, to co się dzieje 
w Polsce. Bo zmienia się nie 
tylko Gorzów. Nie czuć już 

u nas takiego zatrzymanego 
w czasie PRL, jak to było 
jeszcze 15 lat temu. Nowe 
chodniki, nowoczesne tram-
waje, co prawda poznikały 
kioski i stragany uliczne, ale 
w ich miejscu wyrosły nie-
wielkie parki i skwery. Naj-
bardziej cieszy moderniza-
cja obskurnych niegdyś ka-
mienic - jest teraz na co pa-
trzeć i czym się chwalić. 
Na ten tydzień przyjecha-
łem sam, ale chyba wrócę 
tu w przyszłym roku z ro-
dzinką na wakacje. Trzeba 
zajrzeć w zakamarki miasta 
i trochę powspominać. 

Adam z Zielonej Góry 
Przebudowa drogi na Zaci-
szu to jakiś kataklizm. Dziś 
ponownie minąłem jakiegoś 
człowieka jadącego 
pod prąd na bezczelnego. 
Po jednym z ostatnich ko-
mentarzy i artykułów pojawił 
się tam z dwa razy radiowóz, 
ale to by było na tyle. Poli-
cjanci poza tym ustawili się 
wówczas w takim miejscu, 
że raczej by nic nie zauważy-
li. Prócz takich kierowców są 
także budowlańcy, którzy 
wchodzą na jezdnię bez roz-
glądania się i maszyny, wjeż-
dżające na jezdnię bez jakie-

gokolwiek zabezpieczenia. 
Ogarnijcie się tam Panowie, 
bo będzie problem. 
 
Monika z Zielonej Góry 
Święta, święta już wychodzą 
mi bokiem, a został do nich 
ponad miesiąc. Z roku na rok 
nawałnica w sklepach zaczy-
na się coraz szybciej. Ostat-
nio taką barierą było Wszyst-
kich Świętych, ale tym razem 
już dwa tygodnie przed nią 
w niektórych sieciówkach 
stały choinki i ozdoby świą-
teczne. W Focus Mall jest już 
Boże Narodzenie, stoją cho-
inki i świecą światełka...

FORUM CZYTELNIKÓWPogoda w regionie

Uwaga: przymrozki, wilgotność: 82 proc.

Barometr 
1005 hPa 

Wiatr  
zach. 11-22 km/h 

Biomet  
niekorzystny

Dzisiaj

DZIEŃ

5°C  0°C  
NOC

Piątek

DZIEŃ NOC
-2°C 3°C 

Sobota

DZIEŃ NOC
-4°C 2°C 

Niedziela

DZIEŃ NOC
-4°C 2°C 

Lodowisko wraca po latach, 
ale w zupełnie inne miejsce

K to zacierałby ręce, gdyby Polska wystąpiła z Unii Eu-
ropejskiej? Komu zależy, abyśmy byli skłóceni, po-
dzieleni, słabi? Kto robi wszystko, aby ograniczyć po-
moc dla Ukrainy? Kto destabilizuje sytuację 

na wschodniej granicy? Kto stoi za dezinformacją w internecie? 
W sieci toczy się wojna, która ma na celu wpływanie 

na opinie i postawy Polaków, tworzenie podziałów w społe-
czeństwie oraz sianie chaosu, strachu i niepewności. Jak wy-
nika z raportu Komisji ds. badania wpływów rosyjskich i bia-
łoruskich, chodzi nie tylko o niszczenie wizerunku Ukrainy, 
ale także Zachodu, który jest przedstawiany jako upadła 
i zdemoralizowana cywilizacja. Demonizowana jest Unia Eu-
ropejska, której przypisuje się chęć kolonizowania swoich 
członków, wspierane są ruchy antysystemowe. Podważany 
jest autorytet lekarzy i naukowców, rozpowszechniane są 
teorie spiskowe. 

Rośnie także liczba ataków na sieci informatyczne firm 
i instytucji, wywoływane są fałszywe alarmy bombowe, 
wzniecane pożary. Obce samoloty i drony naruszają naszą 
przestrzeń powietrzną, a przed kilkoma dniami doszło do ak-
tów dywersji na kolei. Pora, by wszyscy zrozumieli, że jeste-
śmy na celowniku Rosji. 

Dlaczego więc, podczas państwowego święta 11 listopada, 
prezydent nie wspomniał o wojnie za wschodnią granicą? 
Dlaczego nie przestrzegł obywateli przed dezinformacją i in-
nymi zagrożeniami? Zamiast tego oskarżył część polityków 
o gotowość oddania po kawałku wolności i niepodległości 
„obcym agendom Unii Europejskiej”. A potem, dołączając 
do marszu, w którym spalono unijną flagę, wsparł radykal-
nych narodowców. 

Dlaczego wczoraj, gdy Radosław Sikorski mówił w Sejmie 
o ostatnich wydarzeniach, część posłów PiS opuściła salę, 
a Jarosław Kaczyński przed kamerami mówił o rządzie, który 
jest zależny od Berlina? 

Nikt w imię politycznych celów nie powinien osłabiać Pol-
ski, siać zamętu i nienawiści wśród rodaków. Wystarczy, że 
robi to Rosja. Pamiętajmy, że siła narodu tkwi w jedności.

Urszula 
Baumann

W JEDNOŚCI SIŁA

Już jutro w „GL” 
PULS

a To największy akt dywersji na polskiej 
kolei od czasów II wojny światowej. 
a Marek Szymański:  Janosika 
powieszono dwa razy.

Atrakcja ma być gotowa 
na mikołajki. Rośnie już 
na terenie dawnej fabryki 
„Odra”. Jednocześnie bę-
dzie mogło na nim jeździć 
80 osób. Koszt inwestycji 
to 170 tys. zł netto – ustaliła 
„Gazeta Lubuska”.

Mateusz Pojnar
Nowa Sól

Redakcja „GL” ustaliła, że koszt inwestycji to 170 tys. zł netto
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Tematowi temu była poświę-
cona środowa debata ekspertów, 
zorganizowana prze lubuski od-
dział NFZ oraz Stowarzyszenie 
Dziennikarzy Lubuskich. 

– Problem wielolekowości 
narasta, bo społeczeństwo się 
starzeje, a nie tylko telewizyjne 
reklamy robią swoje - zauwa-
żył dyrektor Lubuskiego Od-
działu Wojewódzkiego Naro-
dowego Funduszu Zdrowia 
Edward Jakubowski. - W na-
szym kraju żyje 37 mln osób, ci 
w wieku 65 plus stanowią 26 
procent całej populacji. W wo-

jewództwie lubuskim jest 969 
tys. mieszkańców. I tak w 2015 
roku osoby 65 plus stanowiły 
14 procent Lubuszan, a w 2024 
roku – już 21 proc. 

Zwróćmy też uwagę na leki 
refundowane. Kiedy je wpro-
wadzono w 2016 roku dla 
grupy 75 plus, było ich na li-
ście 1.129, a kiedy w 2023 roku 
ulgi te objęły seniorów 
w wieku 65 plus, lista wydłu-
żyła się do 3.667 leków. Ko-
rzysta z tego w miesiącu 115 
tysięcy osób, średnio 
na kwotę 6,5 mln zł. 

- Jeden z pacjentów zrealizo-
wał 249 opakowań leków refun-
dowanych, które zostały przepi-
sane przez 11 lekarzy specjali-
stów – mówił E. Jakubowski. 

Dr hab. n. med. Jarosław 
Woroń (UJ CM w Krakowie) – 
specjalista farmakologii i far-
makologii klinicznej podkre-
ślał, że im mniej leków bie-

rzemy, tym jesteśmy zdrowsi. 
Oczywiście, musimy je zaży-
wać, jeśli są takie wskazania. 
Ale lubimy przesadzać. Bo 
liczba ludności w Polsce 

spada, a liczba suplementów 
diety wciąż wzrasta. 

- 15 procent pacjentów, któ-
rzy trafiają do szpitali, to ci, któ-
rych powodem pogorszenia 
stanu zdrowia jest nieprawi-
dłowa farmakoterapia – zauwa-
żył dr hab. n. med. Jarosław Wo-
roń. – Tymczasem Polska jest 
krajem, w którym receptę 
można kupić przez internet. Za-
miast iść do lekarza, „leczymy” 
się w internecie. Wujek Google 
albo AI nam podpowiedzą, jakie 
leki mamy używać. A potem są 
różne powikłania. Wyliczono 
dokładnie, ile takie jedno powi-
kłanie kosztuje. 6-8 tys. euro! 

Urszula Chudak, przewod-
nicząca Lubuskiej Rady Senio-
rów, mówi, że 95 procent re-
klam w telewizji dotyczy leków 
i suplementów diety. Nic dziw-
nego, to jest biznes. Jej zda-
niem, najważniejsza jest ak-
tywność i pasja. Jeśli to będzie, 

to w wielu przypadkach leki nie 
będą potrzebne. 

- Jestem tego przykładem – 
zauważa i mówi, że ludzie starsi 
czują się samotni i chcą być nie-
zależnymi, sięgają po różne leki 
i suplementy diety, by jak naj-
dłużej nie musieć nikogo prosić 
o pomoc. 

Lek. Magdalena Betiuk-
Kwiatkowska – lekarz medy-
cyny rodzinnej, prezes lubu-
skiego oddziału Kolegium Le-
karzy Rodzinnych w Polsce – 
mówiła, że najlepszym sposo-
bem walki z wielolekowością 
jest profilaktyka zdrowotna. 
Aktywny tryb życia, zdrowe 
odżywianie, szczepienia. 

- Nie zawsze przepisuję leki 
pacjentom, chociaż tego ocze-
kują. Czasem lepiej poddać się 
rehabilitacji, ćwiczyć niż brać 
kolejny lek. Czasem można leki 
odstawić, zmniejszyć dawkę – 
zauważa lekarka, która śledzi 

na monitorze, jakie leki jej pa-
cjenci biorą i czy je wykupują 
w aptekach. 

Ważne jest bowiem to, co 
podkreśla Daria Wielogórska-
Rutka – prezes Lubuskiej Okrę-
gowej Izby Aptekarskiej – czy 
leki, suplementy diety, zioła 
nie wchodzą ze sobą w inte-
rakcje, nie powodują powi-
kłań. Duże znaczenie ma pora, 
niektóre leki bierzemy rano, 
inne wieczorem, jedne 
na czczo, inne przed, po lub 
w trakcie jedzenia. I zawsze 
popijamy je wodą, a nie her-
batą, kawą czy sokiem. Warto 
więc pytać lekarza, farma-
ceutę, jak należy stosować 
leki. Warto korzystać z porad 
m.in. farmaceutów dyżurują-
cych w NFZ podczas specjal-
nych spotkań z pacjentami czy 
pikników zdrowia. Warto – jak 
we wszystkim – także i tu za-
chować zdrowy rozsądek. ą

Leszek Kalinowski
Zielona Góra

Wydaje się nam, że im wię-
cej weźmiemy, tym będzie-
my zdrowsi. Nic bardziej 
mylnego. Stąd potrzeba mó-
wienia o wielolekowości, 
zwłaszcza u osób starszych.

Polacy łykają tabletki jedna za drugą

Inspekcja Transportu Drogo-
wego skontrolowała pojazd, 
który przewoził dwa inne. Nie 
jest to nic dziwnego w przy-
padku dużych lawet, tutaj jed-
nak pojazdy były ułożone je-
den na drugim. Jak informuje 

ITD, ta samochodowa „ukła-
danka” miała 4,17 m wysoko-
ści. Pojazdy miały szwedzkie 
tablice rejestracyjne. Kierow-
ca posiadający obywatelstwo 
tureckie i jechał ze Szwecji 
do Jordanii. Ciężarówka, którą 
wykonywany był przewóz, nie 
miała ważnych badań tech-

nicznych. Dodatkowo tach-
ograf nie miał przeglądu kon-
trolnego, a kierowca nie reje-
strował za jego pomocą swo-
jego czasu pracy. Kontrola 
wykazała także zastrzeżenia 
do sposobu zabezpieczenia 
ładunku, który mógł spaść 
podczas jazdy.  SS

Piramida z samochodów
GORZÓW  
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Ze statystyk wynika, że 
średnio każdy Polak 
przyjmuje 8 preparatów 
lekowych dziennie 
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Wcześniej Polskie Górnictwo 
Naftowe i Gazownictwo miało 
swoje biuro przy ul. Waryń-
skiego. Ale od 10 lat już go nie 
było, bo zostało wówczas zli-
kwidowane. 

Szczególnie na brak punktu 
zwracali uwagę seniorzy, któ-
rzy chcąc osobiście załatwić ja-
kąś prozaiczną sprawę, musieli 
jechać do Zielonej Góry. 

„Na wagę złota” 
Problem podnosiła między 

innymi rada seniorów po-
wiatu nowosolskiego. Zwró-
ciła się w tej sprawie do magi-
stratu. I okazuje się, że jest 
dobra wiadomość. 

Prezydent ogłosiła ją na spo-
tkaniu z radnymi seniorami. 

- To państwo wywołaliście 
ten temat. Wielokrotnie na se-
sjach rady seniorów przypo-
minaliście, że mieszkańcom 

bardzo brakuje punktu PGNiG 
– mówiła Kulczycka. - Czasy 
się zmieniły, wielu korzysta 
z możliwości załatwienia każ-

dej sprawy, w tym płatności, 
drogą elektroniczną, ale nie 
mam wątpliwości, że dla se-
niorów taki punkt jest wciąż 

na wagę złota. Rozmowa 
i przekonanie PGNiG to była 
wasza inicjatywa, którą my 
wzięliśmy na siebie. Osią-
gnięty efekt nie jest aż tak po-
zytywny, jakbyśmy tego ocze-
kiwali, ale jest. 

Wartość społeczna 
W negocjacjach z firmą brał 

udział także naczelnik wy-
działu spraw społecznych no-
wosolskiego urzędu miasta 
Tomasz Czerwoniak. Wspo-
mina, że od początku było 
trudno. 

- Tłumaczono nam, że liczba 
podłączeń gazu i użytkowni-
ków w stosunku do liczby 
mieszkańców jest tak mała, że 
im się to nie opłaca – opowiada. 
- Firma patrzy na rachunek 
ekonomiczny, to naturalne. 
Mimo to jak wyrzucano nas 
drzwiami, wchodziliśmy znów 
oknem. Dalej pisaliśmy o war-
tości społecznej tego pomysłu, 
seniorach, osobach z niepełno-
sprawnościami i tych, którzy 
nie radzą sobie w świecie cy-
frowym. Negocjowaliśmy z dy-
rektorami ze Szczecina i War-
szawy i udało się. 

Czynny tylko 
w określonych dniach 
Punkt obsługi klienta PGNiG 

będzie działał w każdy pierwszy 
i trzeci wtorek miesiąca w godz. 
9.00-15.00 w pokoju nr 1 w urzę-
dzie miasta – pierwsze drzwi 
po prawej od głównego wejścia. 

W magistracie słyszymy, że 
będzie można tu wyjaśnić kwe-
stie umowy, aneksów, przyłą-
czy i dowiedzieć się o bieżącej 
płatności czy zgłosić stan licz-
nika. Ważne: w punkcie nie ma 
kasy fiskalnej ani telefonu. 

Urzędnicy podkreślają, że to 
jest póki co program pilota-
żowy i potrwa do końca marca. 
Czy będzie później kontynu-
owany? To się okaże. 

- Dalsze funkcjonowanie bę-
dzie uzależnione od frekwencji 
klientów, dlatego ważne jest to, 
żeby informacja poniosła się 
w miasto i szerzej – dodają. 

Punkt rozpoczął swoją dzia-
łalność we wtorek. 

- Byłam pierwszą klientką, 
jestem bardzo zadowolona – 
podkreśla pani Halina, która 
przyszła wtedy do UM. - Ślicz-
nie dziękuję. To jest bardzo 
duże udogodnienie.

Mateusz Pojnar
mpojnar@gazetalubuska.pl

Mieszkańcy – choćby ci, któ-
rzy w internecie nie czują 
się jak ryba w wodzie – na-
rzekali, że nie ma już w mie-
ście takiego miejsca. To się 
jednak zmienia, a siedziba 
będzie czynna dwa razy 
w miesiącu.

Punkt PGNiG ponownie otwarty

Pracownik PGNiG będzie przyjmował klientów w pokoju nr 1 w urzędzie miasta – 
pierwsze drzwi po prawej od głównego wejścia do budynku
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NA RAZIE TO PROGRAM PILOTAŻOWYNOWA SÓL 

WYDARZENIAA

Zawiadamiam1, że wniosek z dnia 10.07.2025 r., Zarządu 

Województwa Lubuskiego, ul. Podgórna 7, 65-057 Zielona Góra, 

wszczął postępowanie administracyjne w sprawie wydania decyzji 

o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej pn.: ,,Rozbudowa 

drogi wojewódzkiej nr 156 na odcinku Łącznica – Stare Kurowo”, 

na nieruchomościach oznaczonych jako działki o numerach 

ewidencyjnych gruntów:

1) projektowany pas drogowy drogi wojewódzkiej nr 156:

a)  130, 132/1 (132), 135/10 (135/6), 607/3 (607/1), 607/5 (607/2), 

146/1 (146), 127/1 (127), 123/3 (123/2), 208/4 (208/3), 208/6 

(208/1), 122/1 (122), 208/8 (208/2), 121/3 (121/1),  129/2 

(129/1), 120/1 (120), 118/3 (118/2), 134/1 (134) obręb ewid. 0005 

Łącznica, jednostka ewid. 080603_2 Stare Kurowo – gmina,

b)  17/3 (17/1), 18/7 (18/1), 19/2 (19/1), 21/10 (21/9), 21/12 (21/3), 

22/1 (22), 15/1 (15), 24/3 (24/2), 592/1 (592), 25/1 (25), 26/1 

(26), 27/1 (27), 28/1 (28), 29/3 (29/2), 37/8 (37/5), 37/10 (37/6), 

37/12 (37/7), 38/1 (38), 986/1 (986), 40/1 (40), 45/5 (45/1), 

45/7 (45/4), 46/1 (46), 56/1 (56), 48/6 (48/2), 48/8 (48/3), 49/7 

(49/3), 55/2 (55/1), 77/2 (77/1), 128/12 (128/7), 128/14 (128/8), 

128/16 (128/9), 129/3 (129/2), 130/1 (130), 131/2 (131/1), 137/4 

(137/2), 137/6 (137/3), 138/7 (138/1), 138/9 (138/6), 142/1 (142), 

157/9 (157/4), 399/11 (399/7), 158/7 (158/1), 158/9 (158/6), 

399/13 (399/10), 161/1 (161), 162/1 (162), 165/13 (165/4), 

165/17 (165/5), 168/11 (168/6), 166/1 (166), 994/1 (994), 168/13 

(168/10), 168/15 (168/8), 169/1 (169), 170/1 (170), 172/1 (172), 

173/3 (173/1), 173/5 (173/2), 175/1 (175), 174/5 (174/4), 174/7 

(174/3), 177/1 (177), 178/1 (178), 179/1 (179), 213/3 (213/2), 

214/14 (214/4), 214/5, 215/1 (215), 216/1 (216), 223/1 (223), 

224/1 (224), 231/3 (231/2), 181/1 (181), 625/3 (625/1), 858/1 

(858), 626/12 (626/9), 626/14 (626/8), 626/16 (626/6), 626/19 

(626/3), 626/24 (626/11), 627/1 (627), 628/1 (628), 629/3 

(629/1), 629/5 (629/2), 630/1 (630), 631/1 (631), 632/1 (632), 

633/1 (633), 634/3 (634/2), 607/10 (607/6), 635/5 (635/1), 637/1 

(637), 638/1 (638), 644/3 (644/1), 645/1 (645), 649/7 (649/5), 

79/1 (79), 80/1 (80), 81/1 (81), 82/3 (82/1), 83/1 (83), 84/1 (84), 

85/1 (85), 87/4 (87/3), 87/5 (87/3), 86/1 (86), 87/7 (87/2), 87/9 

(87/1), 88/1 (88), 89/3 (89/1), 89/5 (89/2), 90/5 (90/1), 97/1 (97), 

98/1 (98), 99/1 (99), 100/3 (100/2), 100/5 (100/1), 101/1 (101), 

102/1 (102), 103/1 (103), 104/1 (104), 105/3 (105/2), 105/5 

(105/1), 106/1 (106), 107/1 (107), 108/1 (108), 109/1 (109), 110/1 

(110), 111/1 (111), 112/7 (112/1), 112/9 (112/5), 112/11 (112/3), 

115/1 (115), 116/1 (116), 118/1 (118), 120/3 (120), 122/3 (122/1), 

122/5 (122/2), 123/8 (123/1), 125/1 (125), 235/1 (235), 248/1 

(248), 249/1 (249),  254/1 (254), 264/1 (264), 277/8 (277/1), 

277/10 (277/3), 277/12 (277/7), 278/5 (278), 283/1 (283), 301/3 

(301/2), 301/5 (301/1), 324/17 (324/15), 329/1 (329), 698/16 

(698/4), 698/18 (698/5), 702/4 (702/1), 702/6 (702/3), 705/37 

(705/7), 532/9 (532/1), 532/11 (532/3), 728/10 (728/8), 728/12 

(728/9), 734/1 (734), 735/1 (735), 736/1 (736), 737/10 (737/3), 

737/12 (737/4), 737/14 (737/9), 737/16 (737/8), 737/18 (737/6), 

737/20 (737/2), 739/4 (739/3), 710/1 (710), 710/2 (710), 78 

obręb ewid. 0003 Stare Kurowo, jednostka ewid. 080603_2 

Stare Kurowo – gmina,

c)  86/1 (86), 85 obręb ewid. 0004 Nowe Kurowo, jednostka ewid. 

080603_2 Stare Kurowo – gmina,   

2) teren wód płynących:

268 obręb ewid. 0003 Stare Kurowo, jednostka ewid. 080603_2 

Stare Kurowo -  gmina, 

3)  teren niezbędny do budowy i przebudowy sieci uzbrojenia terenu 

poza projektowym  pasem drogowym:

a)  121/4 (121/1), 139/2, 607/6 (607/2), 146/2 (146), 122/2 (122) 

obręb ewid. 0005 Łącznica, jednostka ewid. 080603_2 Stare 

Kurowo – gmina,

b)  16/5, 15/2 (15), 19/3 (19/1), 24/4 (24/2), 40/2 (40), 34, 128/4, 

128/11, 128/17 (128/9), 130/2 (130), 137/7 (137/3), 138/8 

(138/1), 138/10 (138/6), 184, 213/4 (213/2), 214/15 (214/4), 

215/2 (215), 217/5, 218/2, 596/4, 596/6, 625/4 (625/1), 669, 

670/3, 691/1, 691/2, 694/3, 695/3, 696/1, 697/1, 758, 81/2 (81), 

113/4, 118/2 (118), 122/6 (122/2), 123/9 (123/1), 165/18 (165/5), 

254/2 (254), 302, 303/3, 313, 324/16 (324/15), 698/15, 702/5 

(702/1), 737/21 (737/2), 738/2, 710/3 (710), 131/3 (131/1) obręb 

ewid. 0003 Stare Kurowo, jednostka ewid. 080603_2 Stare 

Kurowo – gmina,

4)  teren niezbędny do przebudowy urządzeń wodnych lub urządzeń 

melioracji wodnych szczegółowych poza projektowanym pasem 

drogowym:

97/2 (97), 99/2 (99), 100/6 (100/1), 101/2 (101), 115/2 (115), 128/17 

(128/9), 129/4 (129/2), 217/2, 308/5, 728/13 (728/9), 56/2 (56), 

48/7 (48/2), 49/8 (49/3), 178/2 (178) obręb ewid. 0003 Stare 

Kurowo, jednostka ewid. 080603_2 Stare Kurowo – gmina,

5)  teren niezbędny do rozbiórki istniejących obiektów budowlanych 

nieprzewidzianych do dalszego użytkowania poza projektowanym 

pasem drogowym:

a)  122/2 (122) obręb ewid. 0005 Łącznica, jednostka ewid. 

080603_2  Stare Kurowo – gmina,

b)  80/2 (80), 79/2 (79), 86/2 (86), 235/2 (235) obręb ewid. 0003 

Stare Kurowo, jednostka ewid. 080603_2 Stare Kurowo 

– gmina,

6)  teren niezbędny do budowy i przebudowy zjazdów poza 

projektowanym pasem drogowym:

132/2 (132) obręb ewid. 0005 Łącznica, jednostka ewid. 080603_2 

Stare Kurowo – gmina, 

7) teren niezbędny do przebudowy innych dróg publicznych:

a)  134/2 (134) obręb ewid. 0005 Łącznica, jednostka ewid. 

080603_2 Stare Kurowo -  gmina,

b)  81/2 (81), 77/3 (77/1), 248/2 (248), 283/2 (283) obręb ewid. 0003 

Stare Kurowo, jednostka ewid. 080603_2 Stare Kurowo – gmina,

8) teren niezbędny do rozbudowy innych dróg publicznych:

181/2 (181), 231/4 (231/2), 324/18 (324/15), 329/2 (329), 626/18 

(626/6), 626/10, 626/25 (626/11), 626/20 (626/3), 626/23 (626/4), 

625/5 (625/1) obręb ewid. 0003 Stare Kurowo, jednostka ewid. 

080603_2 Stare Kurowo – gmina.

Uwaga: w nawiasach podano aktualny numer ewidencyjny działki 

przed podziałem.

Materiał dowodowy zgromadzony w przedmiotowej sprawie, 

będzie udostępniony do wglądu w siedzibie Lubuskiego Urzędu 

Wojewódzkiego w Gorzowie Wlkp. przy ul. Jagiellończyka 8, 

po wcześniejszym telefonicznym zgłoszeniu zamiaru zapoznania 

się z dokumentami – nr kontaktowy 95 785 17 87.

Do czasu wydania decyzji, strony postępowania mogą zapoznać się 

z ww. materiałem oraz złożyć swoje uwagi i wnioski.

Podstawa prawna:
1 art. 11d ust. 5 i 6 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 r. o szczególnych 

zasadach przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie dróg 

publicznych (t.j. Dz.U. z 2024 r., poz. 311).

Obwieszczenie Wojewody Lubuskiego
IB-II.7820.11.2025.LBaj

REKLAMA 0011434423

eprasa.pl 1e5fcf4010



5Gazeta Lubuska 
Czwartek, 20.11.2025

Problem zbyt niskich rządo-
wych dotacji dotyka wielu sa-
morządów. Także Kostrzyn 
nad Odrą dokłada duże sumy 
na funkcjonowanie szkół 
z własnego budżetu, tym sa-
mym środki muszą być za-
brane m.in. z planowanych 
wcześniej inwestycji.  

- Bieżące funkcjonowanie 
placówek oświatowych, ich 
utrzymanie, pensje dla na-
uczycieli i pozostałych pra-
cowników, w przyszłym roku 
będą kosztować około 50 mln 
zł. Same tylko pensje po-
chłoną łącznie około 38 mln 
zł. Z budżetu państwa dosta-
jemy 35 mln zł, więc łatwo 
wyliczyć, że nie starcza na-
wet na wynagrodzenia. Cho-
dzi tylko o bieżące funkcjo-
nowanie, ponieważ gdy do-
dać zaplanowane na przyszły 
rok inwestycje w infrastruk-
turę oświatową wychodzi, że 
miasto płaci za wszystko 
łącznie 67 mln zł. - wylicza 

Andrzej Kunt, burmistrz Ko-
strzyna nad Odrą. 

 Niedoszacowanie 
realnych potrzeb 
Podobnie jest w sąsiedniej 

gminie Witnica, która również 
podkreśla coraz większą róż-
nicę między tym, co otrzy-
muje z budżetu państwa, 
a tym, ile realnie kosztuje ją 
prowadzenie oświaty. Tylko 
w tym roku wydatki na edu-
kację w gminie przekroczą 43 
mln zł, podczas gdy z budżetu 
centralnego trafi tam zaledwie 
około 21 mln zł. Oznacza to, że 
ponad 22 miliony - czyli nie-
mal połowę wszystkich kosz-
tów - samorząd musi pokryć 
z własnego budżetu. 

- To ogromne obciążenie, 
które nie wystarcza nawet 
na pełne pokrycie kosztów 
związanych z wynagrodze-
niami nauczycieli i pracowni-
ków oświaty. Tymczasem 
płace to tylko jedna część wy-
datków edukacyjnych. Te roz-
bieżności wynikają z niedosza-
cowania realnych potrzeb 
szkół w stosunku do środków 
przekazywanych przez pań-

stwo na ich finansowanie, co 
sprawia, że samorządy muszą 
dokładać własne pieniądze 
do bieżącego funkcjonowania 
placówek - mówi burmistrz 
Agnieszka Chudziak.   

Przed tym samym wyzwa-
niem staje  Nowa Sól. Tam ro-
snące koszty edukacji również 
zmuszają do coraz większego 
sięgania do własnej kieszeni, 
kosztem innych obszarów 
funkcjonowania.  

- W informacji ministra fi-
nansów i gospodarki na 2026 
rok nie wskazuje się kwoty sub-
wencji, natomiast określa się 
wartość potrzeb oświatowych 
- tłumaczy rzecznik magistratu 
w Nowej Soli Łukasz Chybiński. 
- Jedyną subwencją, jaką dosta-
nie nasza gmina na przyszły 
rok, jest subwencja ogólna. 

Jak to wyglądało w 2024, 
czyli ostatnim zamkniętym 
roku budżetowym? Wydatki 
na oświatę w mieście wyno-
siły prawie 80,2 mln zł, a obo-
wiązująca wówczas subwen-
cja zamykała się w kwocie nie-
spełna 40,7 mln. 

- Na tym przykładzie widać, 
że otrzymujemy ok. 50 proc. 

kwoty poniesionych wydatków 
– mówi nam Chybiński. - Wy-
datki na oświatę obejmują wy-
nagrodzenia, bieżące utrzyma-
nie jednostek: woda, energia, 
materiały, opłaty za wywóz od-
padów, ale również usługi: np. 
ubezpieczenia, przeglądy, kon-
serwacje i wydatki inwesty-
cyjne dotyczące obiektów 
oświatowych. 

Samorządy  
czekają na  zmiany 
Finansowanie edukacji po-

zostaje jednym z największych 
wyzwań dla lokalnych władz. 
Lubuskie magistraty podkre-
ślają, że chcą inwestować 
w oświatę, ale bez większego 
udziału państwa nie udźwigną 
rosnących kosztów, a nauczy-
ciele i uczniowie będą odczu-
wać skutki tych braków najdo-
tkliwiej. Szczecin swoją 
sprawą sądową otwiera nowy 
rozdział. Być może wkrótce 
kolejne miasta pójdą jego śla-
dem, starając się na drodze 
prawnej odciążyć swoje bu-
dżety. Uzyskane w ten sposób 
środki, będzie można przezna-
czyć na inne pilne potrzeby.

Magdalena Marszałek
Lubuskie

Ciąg dalszy ze str. 1

Działanie oświaty przejada 
miliony z budżetów miast

Daniel Marchewka był burmi-
strzem Żagania w latach 2013-
2018. Został włodarzem 
w wieku 32 lat.  

- Nasza kadencja nie była ła-
twa - wspomina Wanda Win-
czaruk, była przewodnicząca 
Rady Miasta. - Od początku 
wiedział, co chce zrobić w mie-

ście i udało mu się, mimo silnej 
opozycji w Radzie. 

W. Winczaruk wskazuje, że 
dzięki uporowi Daniela Mar-
chewki została wreszcie wyre-
montowana ulica Żarska, co nie 
wszystkim się podobało. Został 
zrewitalizowany plac generała 
Maczka, czy wybrukowany pl. 
Słowiański. 

Ostatnią wolą Daniela Mar-
chewki był pogrzeb bez bogatych 
i kosztownych wieńców. Chciał 
za to, żeby ludzie wpłacali na żar-
skie hospicjum. Można było wy-
rzucić datek na ten cel do puszek, 
które zostały wystawione 
przy księdze kondolencyjnej, 
przy kaplicy na cmentarzu.

Małgorzata Trzcionkowska
Żagań

Daniel Marchewka, były 
burmistrz, zmarł po walce 
z ciężką chorobą. Zostawił 
po sobie wiele miejsc w mie-
ście, które powstały dzięki 
niemu. I wielu przyjaciół.

Tłumy na pogrzebie Daniela 
Marchewki. Kochał ludzi 
i do końca ich słuchał
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Polska Spółka Gazownictwa sp. z o.o. informuje o planowanej 

akcji przewonienia gazu ziemnego,
 która zostanie przeprowadzona w dniach 24-25.11.2025 r. na terenie gmin: 

Dobiegniew, Strzelce Krajeńskie, Stare Kurowo, Drezdenko, Zwierzyn, Skwierzyna, Przytoczna, Bogdaniec, Witnica, 
Kostrzyn nad Odrą, Słubice, Trzciel, Szczaniec, Zbąszynek, Świebodzin, Skąpe, Sulechów, Babimost, Kargowa, Bojadła, 

Kolsko, Otyń, Nowa Sól, Zielona Góra, Świdnica, Bytom Odrzański, Wschowa, Gubin, Lubsko, Jasień, Żary, Żagań, Małomice,
 Iłowa, Wymiarki, Szprotawa, Łęknica, Deszczno, Lubiszyn, Santok, Gorzów Wielkopolski.

Intensywność zapachu gazu ziemnego będzie silniejsza niż zwykle, aby łatwiej wykryć nieszczelności na instalacji i urządzeniach gazowych. Kontrolę 

szczelności sieci gazowej przeprowadzą służby Polskiej Spółki Gazowniczej sp. z o.o. Oddział Zakład Gazowniczy w Gorzowie Wlkp., natomiast sprawdzenie 

szczelności instalacji gazowych należy do obowiązków administracji i właścicieli budynków. Kontrolę tę prosimy przeprowadzić w wyżej podanym okresie 

przewonienia gazu, ze szczególnym uwzględnieniem pomieszczeń piwnicznych oraz pionów instalacji gazowych w budynkach mieszkalnych oraz budynkach

użyteczności publicznej.

Polska Spółka Gazownictwa sp. z o.o.
Oddział Zakład Gazowniczy w Gorzowie Wielkopolskim

Żeglarska 16, 66-400 Gorzów Wlkp., tel. 95 736 55 02, 95 736 55 04
www.psgaz.pl
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Speed friending to metoda po-
pularna głównie wśród studen-
tów czy osób poszukujących no-
wych znajomości w dużych 
miastach. Przyciąga coraz szer-
sze grono zainteresowanych, bo 
w dzisiejszych czasach budowa-
nie relacji bywa po prostu trud-
niejsze. A co dopiero, gdy wokół 
pojawiają się bariery fizyczne, 
ale też te niewidoczne, spo-
łeczne. Dlatego w Gorzowie 
po raz pierwszy takie wydarze-
nie zostanie wykorzystane jako 
narzędzie wspierające integra-
cję osób z niepełnosprawno-
ściami, które ze względu 
na różne ograniczenia mają pro-
blemy w nawiązywaniu sponta-
nicznych znajomości. 

Pomysł jest prosty, ale nie-
zwykle ciekawy. Szybkie, kilku 
minutowe rozmowy w parach, 

możliwość poznania wielu osób 
w krótkim czasie. Właśnie w ten 
sposób organizatorzy chcą po-
kazać, że bariery można oswa-
jać, a integracja społeczna wcale 
nie musi być sztywna, formalna 
ani urzędowa. Może być ciepła, 
ludzka i naturalna.  

- Inicjatywa stanowi wyraz 
otwartości miasta na realne po-
trzeby mieszkańców oraz goto-
wości do tworzenia przestrzeni 
sprzyjających budowaniu rela-
cji. Projekt zakłada prowadzenie 

rozmów w atmosferze równego 
traktowania, wzajemnego sza-
cunku i ciekawości, tak aby uła-
twić uczestnikom nawiązywa-
nie kontaktów bez barier. To 
przestrzeń, w której nikt nie 
musi obawiać się oceniania - 
podkreśla gorzowski magistrat. 

Kilka rozmów 
i koniec z barierami 
W pilotażowej odsłonie weź-

mie udział dwudziestu uczest-
ników - dziesięć kobiet i dziesię-

ciu mężczyzn - co ma zapewnić 
równowagę, sprzyjać swobod-
nym rozmowom w parach oraz 
ułatwić budowanie pierwszych 
kontaktów. Organizatorzy za-
dbali o każdy szczegół. Karty 
z pytaniami będą przygotowane 
także w alfabecie Braille’a, 
a osoby z dysfunkcjami słuchu 
skorzystają z pętli indukcyjnych. 

- To bardzo ważne, bo często 
to właśnie brak dostępności 
sprawia, że osoby z niepełno-
sprawnościami rezygnują 
z udziału w wydarzeniach. Tym 
razem nie będą musiały niczego 
dopasowywać. Impreza jest do-
pasowana do nich - zapewniają 
organizatorzy. 

Spotkanie zaplanowano na 11 
grudnia. Odbędzie się ono o go-
dzinie 16.30 w Klubie Kultury 
MCK Jedynka przy ulicy Bole-
sława Chrobrego. Nabór chęt-
nych trwa do 3 grudnia. Szcze-
góły można znaleźć na stronie 
magistratu. Za realizację pro-
jektu odpowiada Fundacja Ava-
lon z Warszawy. To jedna z naj-
większych w kraju organizacji 
działających na rzecz osób z nie-
pełnosprawnościami i przewle-
kle chorych.

Magdalena Marszałek
Gorzów

Osobom dorosłym z nie-
pełnosprawnościami bra-
kuje przestrzeni, w któ-
rych mogłyby swobodnie 
nawiązywać kontakty, po-
znawać ludzi.

Samotność można pokonać. 
Wystarczy trochę w tym pomóc

Rodzina Bulanowskich prowa-
dzi  gospodarstwood wielu lat. 
O świcie tragedię odkryła te-
ściowa hodowcy, która jako 
pierwsza zobaczyła skutki ataku. 

- Zwierzęta zagryzły jedną 
czwartą stada i większość cię-
żarnych owiec. Martwych było 
dwanaście, a pogryzionych ze 
trzy, które padły jeszcze tej sa-
mej nocy. Część była prawie 
całkowicie zjedzona - mówi za-
łamany Grzegorz Bulanowski, 
właściciel stada. 

Jak dodaje, wilki działały 
w grupie. Gospodarz wysłał 
do redakcji zdjęcia, które są bar-
dzo drastyczne. Na podstawie 
obrażeń można ocenić, że przy-
najmniej dwa osobniki szarpały 
jedną owcę jednocześnie, roz-
rywając ją na części. 

Teraz nocami 
pilnuje owiec 
Wstrząs przeżyły również 

pozostałe zwierzęta. 
- Zawsze podchodziły, jak je 

wołałem. Teraz uciekają 

na łąkę i chowają się. Każdej 
nocy pilnuję pozostałych 
owiec, bo obawiam się kolej-
nego ataku. Sprawdzam czy 
wilki znów nie przyszły - do-
daje mężczyzna. 

Drapieżniki podchodzą 
już w biały dzień 
Oksza i okolice Słońska 

od miesięcy zmagają się z ro-
snącą aktywnością wilków. 
Hodowca przyznaje, że w ze-
szłym roku też doszło 
do ataku. Wtedy zwierz pod-
szedł w biały dzień i chwycił 
owcę za nogę. Tylko szybka re-
akcja ją uratowała. 

- Jest ich coraz więcej. One 
siedzą gdzieś na łąkach, w trzci-
nach. Mamy tu obwód ło-
wiecki, ale mówi się o jego ode-
braniu, żeby w otulinie parku 
narodowego w ogóle nie polo-
wać. Wtedy to będzie raj dla 
wilków, lisów i szopów - 
ostrzega gospodarz. 

Populacja jest 
niedoszacowana 
Franciszek Jamniuk, czło-

nek Naczelnej Rady Łowiec-
kiej Polskiego Związku Ło-
wieckiego, zwraca uwagę 
na gwałtowny rozrost popula-
cji wilków. W okolicach znaj-
duje się Park Narodowy „Uj-
ście Warty”, który jak podkre-
ślają myśliwi, stał się bez-
pieczną ostoją dla wilczych 

watah. Zwierzęta czują się 
w tym rejonie wyjątkowo bez-
piecznie, co sprzyja rozmna-
żaniu i częstszym kontaktom 
z człowiekiem. 

- Jeszcze dekadę temu na-
prawdę rzadkością było, żeby 
myśliwy zobaczył w lesie wilka. 
Dzisiaj to jest standardem. Z re-
guły zawsze były bojaźliwe wo-
bec ludzi, ale w parku i jego 
okolicach nikt ich nie niepokoi, 
więc granica między człowie-
kiem a drapieżnikiem się za-
ciera. W takiej sytuacji on staje 
się bardziej odważny - mówi 
Franciszek Jamniuk. 

Chcą ochrony, 
a nie eksterminacji 
Rolnicy i myśliwi podkre-

ślają, że nie chodzi o wybicie 
wilków, lecz o realną kontrolę 
populacji i możliwość reago-
wania w sytuacjach zagroże-
nia. Obecne przepisy są w ich 
ocenie zbyt restrykcyjne i nie 
przystają do rzeczywistości, 
w której drapieżniki coraz 
częściej pojawiają się przy go-
spodarstwach i podchodzą 
pod domy. 

- Status wilków został nie-
dawno obniżony ze ściśle chro-
nionego na chroniony. Mówi się 
też, że jest ich kilka tysięcy, 
a my szacujemy, że populacja 
jest dużo większa. Temat wy-
maga nie tylko debaty, ale 
przede wszystkim konkretnych 

decyzji legislacyjnych. Po-
trzebna jest zmiana ustawy, 
żeby dostosować przepisy 
do rzeczywistości - dodaje. 

Odszkodowania 
i elektryczne pastuchy 
Do sytuacji odniosła się 

także Regionalna Dyrekcja 
Ochrony Środowiska w Gorzo-
wie. Jej pracownicy podkre-
ślają, że osoby poszkodowane 
w wyniku ataków wilków nie są 
pozostawione same sobie. 

- Rolnicy, którym zwie-
rzęta wyrządziły szkody, mogą 
składać wnioski o odszkodowa-
nie. Każda taka sprawa jest za-
łatwiana szybko i sprawnie. 
W przypadkach, gdy istnieje ry-
zyko kolejnych ataków, ho-
dowcy mogą wystąpić także 
o specjalne elektroniczne pa-
stuchy, które zabezpieczają 
zwierzęta gospodarskie - wyja-
śnia Michał Bielewicz. 

Co roku do dyrekcji trafia kil-
kadziesiąt wniosków o odszko-
dowania, a w ubiegłym roku 
wypłaty dla poszkodowanych 
gospodarzy przekroczyły 50 ty-
sięcy złotych.  

Spór o wilki narasta od lat. 
Z jednej strony drapieżniki 
pełnią ważną rolę ekologiczną 
i są symbolem dzikiej natury, 
z drugiej stanowią realne za-
grożenie dla hodowli i bezpie-
czeństwa mieszkańców tere-
nów wiejskich.

Magdalena Marszałek
Oksza k. Słońska

 W nocy do zagrody pana 
Grzegorza wdarła się wata-
ha wilków, która w kilka mi-
nut dokonała prawdziwej ma-
sakry. Zginęło piętnaście 
zwierząt, część została niemal 
całkowicie rozszarpana.

To była rzeź. Wilki zagryzły kilkanaście owiec

Niepełnosprawność często ogranicza możliwości 
nawiązywania i utrzymywania relacji społecznych, co 
prowadzi do zwiększonej izolacji osób z ograniczeniami
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 Rozpoczęło się układanie 

ostatniej, natryskowej war-
stwy nawierzchni na boisku 
wielofunkcyjnym, bieżniach 
oraz skoczni w dal. Zakoń-
czono prace przy systemie na-
wadniania boiska trawiastego, 
na którym pojawiła się już zie-
lona trawa. Gotowe jest rów-
nież oświetlenie terenu, które 
umożliwi korzystanie 
z obiektu także po zmroku. 

Teraz czas na ostatni etap 
inwestycji, a więc montaż pił-
kochwytów, bramek, słupków 
oraz porządkowanie terenu, 
o także zasiew trawy wokół 
boiska.  

Stary obiekt przez dekady 
stanowił sportowe centrum 

szkoły i służył kolejnym poko-
leniom uczniów. To tam odby-
wały się lekcje wychowania fi-
zycznego, treningi drużyn 
i szkolne zawody. Z czasem 
jednak wiek obiektu zaczął 
dawać o sobie znać. Zamiast 
zachęcać do sportu, korzysta-
nie z tego miejsca stało się 
momentami niebezpieczne.  

Szkoła była jedną z ostat-
nich miejskich placówek, 
które nie posiadały jeszcze no-
woczesnej infrastruktury 
sportowej. W ostatnich latach 
miasto zrealizowało już kilka 
podobnych inwestycji. Nowe 
boiska pojawiły się między in-
nymi przy innych szkołach 
średnich i podstawowych. 

W ramach tego zadania po-
wstało boisko z trawy natural-
nej, a także boisko wielofunk-
cyjne, które umożliwi grę 
w koszykówkę, siatkówkę, 
piłkę ręczną oraz tenisa. Do-
datkowo zaplanowano cztero-
torową bieżnię okrężną o dłu-
gości trzystu metrów, sześcio-
torową bieżnię prostą oraz 
skocznię do skoku w dal z na-
wierzchnią poliuretanową.

Magdalena Marszałek
Gorzów

Prace nad budową komplek-
su boisk wchodzą w ostat-
nią fazę. Obiekt nabiera ko-
lorów, a teren wokół szkoły 
zmienia się nie do pozna-
nia. Niebawem uczniowie 
zyskają zupełnie nową 
przestrzeń do rozwoju.

Sport w drugim ogólniaku 
wejdzie na wyższy poziom

Na realizację prac wykonawca ma czas do końca roku. 
Koszt inwestycji to prawie trzy miliony złotych
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WYDARZENIAA

Z okazji 75. urodzin 

ANDRZEJU ZBYSZKU MITULSKI,

życzymy Ci dużo zdrowia, 
pogody ducha i wielu pięknych chwil 

spędzonych z najbliższymi. 
Dziękujemy za Twoje serce i obecność, 
które są dla nas największą wartością.

 Niech każdy kolejny rok 
przynosi Ci radość i spokój.

 Z miłością 
Żona, Syn, Córka i Wnuczek
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POLSKA 
i ŚWIAT

– Obce państwo wysłało do-
brze przygotowanych dywer-
santów. Tylko cudem nie osią-
gnęli oni swojego celu – po-
wiedział szef MSZ. Dodał, że 
„rosyjskie GRU rutynowo do  
swojej brudnej roboty wynaj-
muje podwykonawców pod  
fałszywą flagą”. 

– Tym razem był to akt nie 
tylko dywersji, jak poprzed-
nio, lecz akt terroru państwo-
wego, gdyż jasną intencją było 
spowodowanie ofiar w lu-
dziach. Spotka się to z naszą 
odpowiedzią nie tylko dyplo-
matyczną, o czym będziemy 
informować w najbliższych 
dniach – zapowiedział Rado-
sław Sikorski. 

Zamknięcie 
rosyjskiego konsulatu 
w Gdańsku 
Szef MSZ poinformował 

też, że w związku z aktami dy-
wersji na kolei podjął już de-
cyzję o wycofaniu zgody na  
funkcjonowanie rosyjskiego 
konsulatu, ostatniego, w Gdań-
sku. Zapewnił jednak, że „to 
nie będzie nasza pełna odpo-
wiedź”. 

– Rosja w odpowiedzi na za-
mknięcie konsulatu w Gdańsku 
ograniczy liczbę pracowników 
służb dyplomatycznych i konsu-
larnych Polski w Rosji – zapowie-
działa rzeczniczka rosyjskiego 
MSZ Maria Zacharowa, cyto-
wana przez agencję Reutera. 

Sikorski był pytany podczas 
konferencji prasowej w Sejmie, 
jak długo Polska będzie tolero-
wała działalność rosyjskiej am-
basady w Warszawie i czy za-
mknięcie konsulatu w Gdańsku 
będzie jedyną reakcją dyplo-
matyczną. 

– Nie planujemy zerwania 
stosunków dyplomatycznych 

z Rosją, tak jak nie zrywają ich 
inne kraje, na których terytorium 
miały akty dywersji czy terrory-
zmu – oświadczył Sikorski. 

Przypomniał, że „mieliśmy 
atak na prywatny dom pre-
miera Wielkiej Brytanii, mieli-
śmy akty dywersji w Niem-
czech, Czechach, Bułgarii, 
w kilku innych krajach, mieli-
śmy morderstwa”. 

– Będę w tej sprawie roz- 
mawiał osobiście jeszcze dziś 
(środa) wieczorem z sekreta-
rzem generalnym NATO, a ju-
tro zbriefuję Radę ds. Zagra-
nicznych UE – zapowiedział Si-
korski. 

Dodał, że jego resort nie bę-
dzie jedynym, który będzie  
odpowiedzialny za odpowiedź 
stronie rosyjskiej. 

Pierwsze zatrzymania 
ws. dywersji na kolei 
– Osoby biorące w tym 

udział są zatrzymywane przez 
ABW i przez policję – poinfor-
mował w środę rzecznik mini-
stra koordynatora służb spe-
cjalnych Jacek Dobrzyński, od-
nosząc się do aktów dywersji 
na kolei. Dodał też, że zabezpie-
czono wiele dowodów. 

Podkreślił, że w środę pol-
skie służby mają dużo więcej 
informacji i są na tropie zlece-
niodawców i sprawców aktów 
dywersji na kolei. – Potwier-
dzam, że dochodzi już teraz 
do pierwszych zatrzymań. Oso-
by biorące w tym udział są za-
trzymywane przez ABW i przez 
policję i na tym etapie więcej 
szczegółów nie mogę prze- 
kazać – powiedział Dobrzyński. 

Rzecznik dodał, że czynno-
ści odpowiednich służb trwają, 
a sprawa ma charakter dyna-
miczny i rozwojowy. 

Zaznaczył, że nie może w tej 
chwili mówić o konkretnej  
liczbie, ale w tej sprawie jest za-
trzymanych kilka osób. – Te 
osoby są w tej chwili przesłu-
chiwane i jest ustalana rola po-
szczególnych osób w tym za-
machu terrorystycznym. Te za-
trzymania cały czas trwają. Nie 
wykluczamy kolejnych – poin-
formował Dobrzyński. 
PAP

Oprac. Karolina Wrońska
Warszawa

Radosław Sikorski podkre-
ślił, że „doszło w ostatnich 
dniach do działań obcych 
służb, które mogły spowo-
dować katastrofę kolejową 
i śmierć wielu osób”.  
Są pierwsi zatrzymani.

Mocne słowa szefa MSZ o akcie 
dywersji. Są pierwsi zatrzymani

Na liście znalazły się amery-
kańskie koncerny naftowe 
Chevron i Exxon Mobil, fun-
dusz inwestycyjny Carlyle 

Group, a także emiracki kon-
cern naftowy ADNOC. Szanse 
tego ostatniego wydają się jed-
nak mniejsze – jak twierdzą 
źródła Bloomberga, władze 
amerykańskie (co nie jest za-
skoczeniem) wolałyby, aby na-
bywcą firma z USA. 

Niektórzy kandydaci (na 
przykład Chevron) chcieliby 
kupić tylko część aktywów, ale 
Łukoil chce je sprzedać tylko 
jako jedną całość. Może to 
otworzyć drogę do transakcji, 
w której wszystkie aktywa zo-

staną zakupione przez pośred-
niego inwestora (na przykład 
jeden z funduszy), a następnie 
będą sprzedawane osobno. 
Do nowego terminu pozostało 
mniej niż miesiąc czasu. 

Zainteresowani kupujący 
ustawiają się w kolejce, aby 
przyjrzeć się różnym częściom 
rozległej międzynarodowej 
działalności rosyjskiego gi-
ganta energetycznego, a nie-
którzy potencjalni nabywcy są 
zainteresowani tylko konkret-
nymi aktywami. Jednak jed-

nym z potencjalnych proble-
mów jest to, że Lukoil prefe-
ruje sprzedaż aktywów jako 
jednego pakietu przed wej-
ściem w życie sankcji 13 grud-
nia – powiedział jeden z roz-
mówców. Rodzi to możliwość 
przeprowadzenia dwuetapo-
wego procesu, w którym jeden 
nabywca – na przykład firma 
finansowa – nabywa wszystkie 
aktywa Łukoilu poza Rosją, 
a następnie stopniowo je od-
sprzedaje. 
PAP

Kazimierz Sikorski
USA

Grono pretendentów do za-
granicznych aktywów Łuko-
ilu powiększa się. Bloomberg 
podsumował wyniki wyścigu 
o zasoby, które największy ro-
syjski prywatny koncern naf-
towy musi sprzedać.

Amerykanie mają chrapkę na aktywa Łukoilu. 
Dołączył też naftowy gigant z Zatoki Perskiej

Zdaniem Radosława Sikorskiego dywersja na torach 
w Polsce to „akt terroru państwowego”
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RZESZÓW I LUBLIN

Z powodu konieczności zapewnienia swobody działania lotnictwa 
wojskowego lotniska Rzeszów (na zdjęciu) i Lublin zostały czasowo 
zamknięte. To nie pierwsze w ostatnim czasie zamknięcie lotnisk 
w Polsce w związku z rosyjskimi atakami na Ukrainę. 30 paździer-
nika wyłączono na kilka godzin lotniska w Lublinie oraz Radomiu.

KRÓTKO

Zamknięto dwa lotniska
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Prezydent Karol Nawrocki 
podpisał 18 listopada ustawę 
zakładającą uznawanie kwali-
fikacji zawodowych pielę-
gniarek, które wykształciły 
się w Rumunii. 

Nowelizacja ustawy o za-
wodach pielęgniarki i położ-
nej zakłada obowiązek uzna-
wania, na zasadzie praw na-
bytych, kwalifikacji zawodo-
wych obywateli UE, którzy 
ukończyli kształcenie pielę-
gniarki odpowiedzialnej 
za opiekę ogólną w Rumunii. 

Chodzi o osoby, które prze-
szły program niespełniający 
minimalnych wymogów 
kształcenia, ale mają jeden 
z dokumentów potwierdzają-
cych odpowiednie kwalifika-
cje zawodowe. 

Według danych Naczelnej 
Izby Pielęgniarek i Położnych 
do tej pory kwalifikacje pielę-
gniarki w Polsce uznano czte-
rem osobom, które ukończyły 
kształcenie w Rumunii. 

Przepisy wejdą w życie 
dzień po dniu ogłoszenia. PAP

Kwalifikacje pielęgniarek 
z Rumunii będą uznawane

WARSZAWA

Marszałek Sejmu Włodzi-
mierz Czarzasty przekazał 
w środę, że powołał Marka 
Siwca na szefa Kancelarii 
Sejmu i Bartosza Machalicę 
na dyrektora gabinetu. Za-
stępcami szefa Kancelarii 
Sejmu zostali: Dariusz Salo-
mończyk oraz Jerzy Woźniak. 
O składzie Kancelarii Sejmu 

Czarzasty poinformował 
w środę na konferencji praso-
wej w Sejmie. Podał, że zapre-
zentowany przez niego skład 
rozpocznie prace od przy-
szłego tygodnia, bo jak powie-
dział – „ten tydzień kończy 
pracę człowiek, którego ce-
nimy i szanujemy, minister Ja-
cek Cichocki”. PAP

Nowy skład Kancelarii Sejmu. 
Marek Siwiec został szefem 

Zarządzam zakaz sprzedaży napojów 
alkoholowych w budynkach Sejmu. Zakaz 
będzie obowiązywał od 24 listopada 
Włodzimierz Czarzasty Marszałek Sejmu

„Na wniosek Prokuratury Krajowej unieważniłem paszport dy-
plomatyczny Zbigniewa Z.” – napisał we wtorek Radosław Si-
korski. W zeszłym tygodniu do Sądu Rejonowego dla Warsza-
wy-Mokotów skierowano wniosek prokuratury o aresztowanie 
na trzy miesiące Zbigniewa Ziobry. Tydzień temu przekazywał 
on, że przebywa w Budapeszcie. Nie zadeklarował ani że wy-
stąpi o azyl polityczny na Węgrzech, ani że wróci do Polski.

WARSZAWA

eprasa.pl 1e5fcf4010
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Czym były krzyże pokutne? Symbolem obyczajowości, 
któr a odeszła w mrok historii 
– str. 10 
 
4 września 1939 roku, Częstochowa. Niemcy  
urządzają Polakom „krwawy poniedziałek” 
– str. 11

W ŚRODKU

Gorąco było w owym czasie 
w całej Polsce. Hiperinflacja 
sprawiła, że pieniądze były 
mniej warte niż papier, na ja-
kim je wydrukowano. Przez 
spekulantów ceny żywności 
rosły niemal z dnia na dzień. 
Brakowało podstawowych 
produktów w sklepach, skoń-
czyły się zapasy węgla. 

Eskalacja zdarzeń 
Społeczny gniew eksplodo-

wał w spokojnym zwykle Kra-
kowie. Już od początku paź-
dziernika niemal dzień w dzień 
przez miasto przelewają się fale 
wzburzonych ludzi, wybuchały 
kolejne strajki, w końcu stanęły 
tamtejsze poczta i kolej. 

29 października 1923 r. w Kra-
kowie rozpoczął się strajk po-
wszechny. Mimo kilku incyden-
tów, akcja protestacyjna, zorga-
nizowana głównie przez aktywi-
stów Polskiej Partii Socjalistycz-
nej,zakończyła się spokojnie już 
o godzinie 13. 

Jednak 3 listopada sytua- 
cja znowu się pogorszyła. Na  

wspól nym wiecu Centralny Ko-
mitet Wykonawczy PPS oraz Ko-
misja Centralna Związków Za-
wodowych zgodnie proklamo-
wały kolejny strajk powszechny, 
planując jego rozpoczęcie na 5 li-
stopada. 

Z majorem na rękach 
5 listopada w Krakowie po-

chody i demonstracje opano-
wały całe miasto. W pewnej 
chwili naprzeciw protestują-
cych robotników wyszła kom-
pania żołnierzy. Protestujący 
zaczęli krzyczeć do wojsko-
wych, z pytaniem, dlaczego 
chcą do nich strzelać. Ci, z iryta-
cją w głosie, odpowiedzieli: 

„Czego od nas chcecie? Jeste-
śmy tacy jak wy!”. 

Napięcia nie wytrzymał do-
wódca kompanii i, pragnąc przy-
wrócić dyscyplinę, gotował się 
do czynu. Według nie do końca 
jasnych relacji dowódcę miał po-
wstrzymać mjr Wacław Kostek-
-Biernacki, późniejszy woje-
woda nowogródzki, który aku-
rat znalazł się niedaleko od cen-
trum wydarzeń. 

Ponoć miał on przekonać do-
wódcę o bezcelowości jego dzia-
łań i zalecił mu wycofanie od-
działu. Tak też się stało i – we-
dług słów prominentnego dzia-
łacza PPS Bolesława Drobne- 
ra – szczęśliwy tłum porwał 

Kostka-Biernackiego i zaczął 
nieść go na rękach. Tego dnia 
władze Krakowa odnotowały 
wiele incydentów, żaden nie 
przyniósł jednak ofiar. 

Strzały i kapusta 
Jak pisze Paweł Rzewuski 

w tekście „Zamieszki czy po-
wstanie 6 listopada 1923 roku 
w Krakowie”, zamieszczonym 
na portalu Histmag.org, jeszcze 
w nocy z 5 na 6 listopada przy-
szła z Warszawy decyzja o ka- 
tegorycznym zakazie dużych 
zgromadzeń w lokalach za-
mkniętych.

L. Strzyga, B. Brakoniecki
redakcja@polskatimes.pl

Sto lat temu atmosfera w Kra-
kowie przypominała rewolu-
cję. Protesty robotnicze za-
kończyły się ich stłumieniem 
przez policję i wojsko.

6 listopada 1923 roku: w Krakowie 
ułani szarżują na manifestujący tłum

Klepsydra na pierwszej stronie „Ilustrowanego Kuryera Codziennego” z  9 listopada 1923 roku. Wydarzenia krakowskie poważnie nadwerężyły rząd 
Chjeno-Piasta. Z wielkimi problemami przetrwał on jeszcze do grudnia, ale opozycja jednoznacznie wskazywała, że to on ponosi winę za masakrę

3 lipca 1963 roku Kim Philby,  
organizator szpiegowskiej 
„piątki z Cambridge”, uciekł 
do ZSRR na pokładzie radziec-
kiego statku handlowego.

Radziecki agent  
w Wielkiej Brytanii nadaje

ZA TYDZIEŃ

Ciąg dalszy na str. 10

W KSIĘGARNIACH 
Chandler 
słodko-gorzki 
W sprzedaży jest już „Play-
back” Raymonda Chandlera 
w nowym tłumaczeniu Bar-
tosza Czartoryskiego (wyd. 
krakowski Karakter). Chan-
dler napisał tę kameralną, 
wyciszoną, przejmującą 
do głębi powieść u schyłku 
życia, po śmierci ukochanej 
żony. Niepodrabialna melan-
cholia słonecznej Kalifornii 
lat 50. XX wieku, tęsknota 
za prostym życiem, za bli-
skością, szczerością związ-
ków i relacji. Chandler nigdy 
nie był tak gorzki. I jeszcze 
jedno: to siódma powieść, 
w której głównym bohate-
rem jest Philip Marlowe. 
ls 

W KINACH 
Nie zadzieraj  
z tą dziewczyną! 
Od jutra w polskich kinach 
„Tornado” Johna Macleana, 
brytyjski kryminał w re-
aliach Szkocji końca XVIII w. 
Kiedy brutalny gang napada 
na wędrowną trupę lalkarzy, 
w której występuje Tornado, 
dziewczyna poprzysięga 
śmiertelną zemstę i rusza 
w samotną podróż, by odzy-
skać skradzione złoto i za-
walczyć o siebie. W roli  
Tornada wystąpiła japońska 
aktorka Mitsuki Kimura, 
znana jako Kōki. 
bb 

ROCZNICA 
Pamiętajcie 
o Brackett 
Zbliża się rocznica urodzin 
Leigh Douglass Brackett (ur. 
7 grudnia 1912 r. w Los Ange-
les, zm. 18 marca 1978 r. 
w Lancaster), amerykańskiej 
pisarki i scenarzystki. Two-
rzyła fantastykę naukową 
oraz powieści kryminalne, 
była także autorką scenariu-
szy do popularnych filmów: 
„Wielki sen”, „Rio Bravo”, 
„El Dorado”, „Długie po- 
żegnanie” oraz „Imperium 
kontratakuje”. 
mg 
 
„Pod Paragrafem”, magazyn kryminalno-histo -
ryczny, nr 183. Przygotowuje zespół: Bożenna 
Piskała, Lucjan Strzyga, Stanisław Majerowski, 
Bożydar Brako niecki, Tadeusz Żarek, Mariusz 
Gra bowski. Kontakt: redakcja@polskatimes.pl

KRÓTKO
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W Stargardzie, przy wyjeździe z miasta na Chociwel, 
stoi największy krzyż pokutny w Europie. Pocho-
dzi z XVI wieku, waży dwie tony i ma ponad 3,77 
m wysokości. Statystyka podaje, że w Europie jest 

około 7 tysięcy pokutnych krzyży, z czego niemal 4 tys. znajduje 
się na terenie dzisiejszych Niemiec. Szacuje się, że mogło być ich 
prawie dwukrotnie więcej. 

Różna forma i wygląd 
Zwyczaj stawiania kamiennego krzyża przez zabójcę w miej-

scu morderstwa na znak pokuty i zadośćuczynienia praktyko-
wany był także na terenach dzisiejszej Polski. Przeważająca ilość 
z zachowanych 600 krzyży znajduje się na Dolnym Śląsku, ale 
można jespotkać w wielu miejscach zachodniej i południowej 
części kraju. 

Na przestrzeni wieków krzyże pokutne zmieniały swoją 
formę i wygląd. Początkowo były proste, pozbawione reliefów. 
Potem zaczęto na nich rzeźbić narzędzia, za pomocą których do-
konano zbrodni, umieszczano też inskrypcje. 

„Żelaznym prętem” 
Co do krzyża w Stargardzie, to odkuto go z jednego bloku wa-

pienia gotlandzkiego lub olandzkiego. Jego powierzchnię zdobi 
ryt postaci Chrystusa na krzyżu oraz inskrypcje wykonane go-
tyckim pismem w tzw. dialekcie dolnoniemieckim. Z jednej 
strony krzyża napis głosi: „Boże bądź łaskaw dla Hansa Billeke, 
roku 1542”. Z kolei na rewersie znajduje się drugi napis, bardziej 
tajemniczy. Głosi on: „Roku 1542 Hans Billeke został zabity żela-
znym prętem przez Lorentza Madera – jego matki siostry syna”. 
Ale są i inne tłumaczenia: „W 1542 roku Hans Billeke zamordo-
wał w końcu żelazną siekierą mordercę swojego siostrzeńca”. 

Konkurencja 
Stargardzki krzyż ma swoją konkurencję – wielu historyków 

uważa, że w kwestii wielkości bije go krzyż z podstrzegomskiej 
wsi Stanowice na Dolnym Śląsku. Nie zachował się niestety 
w całości do dzisiejszych czasów, ale zakłada się, że miał wyso-
kość około 4 metrów i około 130 cm szerokości. 

Jest to prawdopodobnie również najstarszy krzyż pokutny 
w kraju, który datuje się na 1305 rok. Niestety, w wyniku burzy 
przechodzącej w 2020 roku nad wsią został znacznie uszko-
dzony. Krzyż kamienny w Stanowicach wzniesiono prawdopo-
dobnie w wyniku zamordowania młynarza Konrada von Langi-
berc przez zarządcę folwarku zakonnego.

KRZYŻ POKUTNY 
ZE STARGARDU

Mariusz  
Grabowski

A tymczasem właśnie tego 
dnia, w Domu Robotniczym 
przy ul. Dunajewskiego, miał 
odbyć się kolejny wiec. 

„O świcie budynek został 
otoczony zwartym kordonem 
wojska i policji. Z jednej strony 
stali ściągnięci z okolic Krakowa 
żołnierze, a z drugiej robotnicy 
śpiewający socjalistyczne pie-
śni. Prędzej czy później musiało 
dojść do przesilenia. Jak to czę-
sto w takich wypadkach bywa, 
nie wiadomo, kto pierwszy za-
czął strzelać. Wiadomo nato-
miast, że potem było jak w ro-
syjskim przysłowiu: i śmieszno 
i straszno” – pisze Rzewuski. 

Straszno było, ponieważ zgi-
nęło kilka osób. Śmieszno, po-
nieważ blokada policyjna zo-
stała złamana po brawurowej 
akcji Wincentego Pietrzaka, 

który wjechał w nią wozem  
wyładowanym kapustą. Warto 
na marginesie dodać, że funk-
cjonariusze publiczni zostali 
obrzuceni nie tylko kamie-
niami, ale również kapustą  
pochodzącą ze wspomnianego 
wozu. 

Komunistyczna duma 
Felicja Kalicka, komunistka 

i historyczka ruchu robotni-
czego, autorka wydanej w 1953 
roku książki „Powstanie Kra-
kowskie 1923 roku”, narzuciła 
propagandową, wygodną dla 
PRL-u wizję ówczesnych wyda-
rzeń. Po kapuścianym ataku 
Wincentego Pietrzaka więk-
szość żołnierzy została bardzo 
szybko rozbrojona; nie mieli 
oni doświadczenia bojowego 
i nie stawili oporu. 

W ten sposób robotnicy zdo-
byli duże zapasy broni. Część 
żołnierzy zaczęła się wycofy-

wać, a część otworzyła do ro-
botników ogień. W tej chwili 
rozpoczęła się już regularna 
walka. Po obu stronach ponow-
nie padli zabici i ranni. Wów-
czas od strony Plant nadjechała 
kawaleria, ale jej atak załamał 
się na ul. Dunajewskiego, po-
nieważ konie ślizgały się i ła-
mały nogi na mokrym bruku. 
Ułani – dodaje Kalicka – rów-
nież zostali rozbrojeni. 

Na dodatek na ul. Basztowej 
wpadł w pułapkę nieprzystoso-
wany do walk ulicznych i po-
zbawiony wsparcia piechoty 
samochód pancerny „Dziadek” 
typu Garford-Putiłow. Władze 
wprowadziły do akcji jeszcze 
dwa inne wozy pancerne sta-
cjonujące w mieście, ale te trzy-
mały się na razie z tyłu. 

To rewolucja uliczna 
„Dziadek” był jednak mało 

zwrotny i miał nieopancerzony 

dach. Ostrzelany z okien i da-
chów okolicznych kamienic 
szybko utknął wśród ciał za-
strzelonych koni i wpadł w ręce 
zrewoltowanych demonstran-
tów. Wtedy z drugiej strony 
ulicy nadjechały jednak dwie 
kolejne pancerki: „Jasiek” 
i „Gen. Dowbór”. Wysłał je do-
wodzący wojskiem gen. Józef 
Czikiel, dowódca Okręgu Kor-
pusu Nr V w Krakowie. 

Robotnicy bronili się zacie-
kle, pojazdy skręciły więc 
w stronę Rynku Głównego, 
gdzie również trwały walki.  
Samochody rozpoczęły cha-
otyczny ostrzał ulic i budyn-
ków. Pociski trafiały kryjących 
się w bramach i za załomami 
kamienic gapiów, a także osoby 
obserwujące zajścia z okien 
mieszkań. 

Wedle zeznań świadków pa-
nował nieopisany chaos. Po-
między walczącymi krążyły sa-

6 listopada 1923 r.: ułani 
szarżują w Krakowie 
na tłum strajkujących

Rewers strzegomskiego krzyża: „W 1542 roku Hans Billeke 
zamordował żelazną siekierą mordercę siostrzeńca”

SPOWODOWAŁA DŁUGOTRWAŁY KRYZYS POLITYCZNYMASAKRA 

Ciąg dalszy ze str. 9
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nitarki, odwożąc rannych do  
szpitali i prowizorycznych 
punktów opatrunkowych. 
Szpitale szybko stały się prze-
pełnione, a lekarze operowali 
przy lampach naftowych, po-
nieważ nie działała elektrow-
nia. 

Nie chcieli już walczyć 
Do południa 6 listopada pra-

wie całe centrum miasta znala-
zło się w rękach zbuntowa-
nych robotników. Ale do miasta 
szybko zaczęły przybywać ko-
lejne oddziały regularnego woj-
ska. Dworzec Główny obsadziła 
piechota, a na trasie Kraków 
–Bochnia krążył pociąg pan-
cerny. Potem żołnierze ruszyli 
przez miasto. Batalion 1. Pułku 
Strzelców Podhalańskich opa-
nował rejon ul. Basztowej, te-
ren wokół siedziby władz wo-
jewództwa i część Plant, po-
wstrzymując wszystkie ataki 
oddziałów robotniczych. 

Wreszcie obudziły się wła-
dze w Warszawie i do gen. Czi-
kiela dotarł telegram ze stolicy 
nakazujący utrzymać wojsko 
i policję na dotychczasowych 
pozycjach i nie wkraczać do  
opanowanych przez robotni-
ków części Krakowa. Ci zresztą 
również nie podejmowali już 
większych akcji ofensywnych, 
skupiając się na fortyfikowaniu 
Domu Robotniczego. 

„Od czasu do czasu docho-
dziło jednak do zbrojnych incy-
dentów. Wieczorem ostrzelano 
np. oddział ułanów i samo-
chody pancerne na Rynku 

Głównym, zmuszono także 
do poddania się policjantów 
broniących się od rana w ka-
mienicach przy ulicach Karme-
lickiej i Garbarskiej” – zaznacza 
Tomasz Marszałkowski w to-
mie „Zamieszki, ekscesy i de-
monstracje w Krakowie 1918- 
-1939”. 

Wydaje się, że żadnej ze 
stron nie zależało na kontynu-
owaniu walk. Ich ostateczne za-
kończenie miało miejsce 7 listo-
pada. Wtedy to rozbrojono 
ostatnich bojowników i przeka-
zano armii zdobyty wcześniej 
wóz bojowy. 

Czikiel w odstawce 
Statystyka starć okazała się 

jednak dość wysoka. Łącznie 
w walkach zginęło 15 robotni-
ków, trzech cywilów niebiorą-
cych udziału w protestach oraz 
14 żołnierzy, w tym trzech  
oficerów. Zabitych zostało też  
37 koni. Straty finansowe osza-
cowane zostały na kilka milio-
nów marek polskich. 

Pogrzeby zabitych żołnierzy 
i robotników odbyły się 10 listo-
pada 1923 r., ale – co charakte-
rystyczne – osobno. Pomnik 
ułanów na cmentarzu Rako-
wickim wykonywał w 1924 r. 
Feliks Franczak – odsłonięto go 
w pierwszej połowie listopada 
1924 r. 

W tymże 1924 r. prezydent 
RP Stanisław Wojciechowski 
nadał Złoty Krzyż Zasługi do-
wódcy 8. Pułku Ułanów ppłk. 
Władysławowi Bzowskiemu 
i pośmiertnie rtm. Lucjanowi 

Bochenkowi, natomiast prezes 
Rady Ministrów nadał oficerom 
i szeregowym 8. Pułku Ułanów 
20 Srebrnych i 67 Brązowych 
Krzyży Zasługi, w tym pośmiert-
nie wszystkim poległym i zmar-
łym z ran. 

15 listopada 1923 roku prezy-
dent zwolnił generała Czikiela 
z zajmowanego stanowiska  
i 30 czerwca 1924 r. został on 
przeniesiony w stan spoczynku 
„z powodu trwałej niezdolno-
ści do służby wojskowej stwier-
dzonej na podstawie przepro-
wadzonej superrewizji”. 

Skutki polityczne 
Wydarzenia krakowskie za-

trzęsły jednak polską polityką 
i poważnie osłabiły pozycję 
tzw. drugiego rządu Wincen-
tego Witosa. Przetrwał on jesz-
cze do grudnia 1923 r., a wcze-
śniej Witos zgodził się uchylić 
rozporządzenie o sądach doraź-
nych, militaryzacji kolei i rozpa-
trzyć postulaty ekonomiczne 
robotników. 

Władze nie dotrzymały za-
pewnień, że nie będą represjo-

nować uczestników krakow-
skich zajść. W ciągu kolejnych 
miesięcy aresztowano około 
100 osób – wielu z nich było po-
szukiwanych listami gończymi, 
a większość stanęła przed są-
dami. 

Ostatecznie jednak nikt nie 
został skazany, ponieważ już  
w grudniu, jak wspomniano, 
do dymisji podał się rząd 
Chjeno-Piasta. W dużym stop-
niu przy czynił się do tego 
Krwa wy Wtorek w Krakowie. 

Widziane po latach 
Swoistym post scriptum po-

wyższych wydarzeń niech bę-
dzie świadectwo Ludwika 
Kłeczka, „b. Dyrektora Policji”, 
złożone w 1955 roku. „Z jednej 
strony postępująca odwilż  
w  stosunkach wewnętrznych 
w Polsce, a z drugiej strony 
świadomość zbliżającego się 
końca skłoniły (być może) Lu-
dwika Kłeczka do sporządzenia 
poniższego wspomnienia. Mo-
tywacją autora była chęć przed-
stawienia właściwego, z jego 
perspektywy, przebiegu wy-
padków w pewnej opozycji 
do propagandowych zabiegów 
komunistów starających się 
przedstawić zarówno wypadki 
krakowskie, jak i w ogóle dzia-
łalność Policji Państwowej 
w kategoriach przejawu bez-
względnej walki klas będącej 
osią wydarzeń w okresie 
 międzywojennym” – wyjaśnia 
Janusz Mierzwa w tekście  
„Wypadki krakowskie 1923 r. 
w oczach ówczesnego komen-

danta Policji Państwowej w  Kra-
kowie”. 

Kłeczek pisał m.in.: „W dniu 
6 listopada o godzinie 7ej rano 
przy odprawie podwładnych 
mi oficerów polic[ji], którzy 
z uzbrojonymi oddziałami 
mie li zająć stanowiska tak koło 
Do mu Robotniczego, jak i w są-
siednich ulicach, przemówi-
łem ten sposób mniej więcej 
następujący: »Sytuacja jest bar-
dzo poważna, a zadanie wasze 
bardzo trudne. Instrukcja do-
kładnie określa wasze obo-
wiązki, służbowo na ulicy. Ja 
od siebie proszę was bardzo, 
abyście zachowywali się wo-
bec strajkujących po obywatel-
sku i nie dali powodu do po-
ważnych zajść, jakie mogą na-
stąpić, a za  wszelką cenę nie 
możecie dopuścić do ewentu-
alnego rozlewu krwi. Bruki ca-
łego Krakowa nie mogą zbro-
czyć się krwią bratnią«. Koło 
godziny 9ej rano sam osobiście 
badałem sytuację przed  Do-
mem Robotniczym. Na ogół 
panował spokój. Trzy kordony 
policji broniły wstępu do Do -

mu. Zaznaczam, że dwie kom-
panie wojska stały vis-a-vis 
bramy Domu pod dowódz-
twem kapitana Biernackiego 
(nie Kostka). Stanowisko, jakie 
zajął kap[itan] Biernacki z woj-
skiem, było niefortunne, gdyż 
zbite masy strajkujących nie 
powinny wokoło otaczać od-
działu wojskowego, gdyż  
w ten sposób uniemożliwiały 
wszelką ewentualną działal-
ność. Interwencja wojskowa 
musi mieć wolną przestrzeń. 
Sytuacja, mimo spokoju, była 
w wysokim stopniu napięta. 
Zbita masa strajkujących zale-
gła od ul. Karmelickiej całą 
ulicę Dunajewskiego pod hotel 
Krakowski. Zamęt wśród tłu-
mów spowodował wóz z kapu-
stą, który wjechał w ulicę Du-
najewskiego”. 

I dalej: „Tu muszę wspo-
mnieć o nieprawdopodobnym 
wypadku, jaki zaszedł w tym 
dniu. Po nieszczęsnych strza-
łach, które spowodowały śmierć 
rotmistrza Bochenka i ułanów, 
wysłałem na miejsce zajść  
2 kompanie żołnierzy policyj-
nych opatrzonych następnie [?] 
w ostre naboje pod dowódz-
twem mojego zastępcy nadko-
misarza Fleka. Zamiast strzelać 
salwami. pozwolili otoczyć się 
przez robotników i wziąć do  
niewoli, w której przebywali 
przez kilka godzin w jednej 
z kamienic przy ul. Garbarskiej. 
Z tego faktu dużo można wno-
sić o zapale wojennym żołnie-
rzy policyjnych w dniu krytycz-
nym”.

NIEKTÓRZY DZIAŁACZE PPS 
STWIERDZALI POST FACTUM, 
ŻE W KRAKOWIE „MOGŁO DOJŚĆ 
DO PRÓBY GENERALNEJ 
PRZED ZAMACHEM MAJOWYM”

Łącznie w walkach zginęło 
15 robotników, 3 cywilów 
niebiorących udziału 
w walkach i 14 żołnierzy. 
Zginęło też 37 koni

Niemcy w Częstochowie w akcji. Popełniona tu zbrod nia 
była jedną z najkrwawszych w całej kampanii 1939 roku

KARTKA Z KALENDARZA/PITAWAL ŚLĄSKI

„Krwawy poniedziałek w Częstochowie” to potoczne okre-
ślenie wydarzeń z 4 września 1939 roku. Niemcy dopuścili 
się tam wówczas złamania prawa wojennego, a w wyniku 
ich działań zginęło nawet do 600 mieszkańców Częstochowy. 

Niemcy wkroczyli do miasta 3 września. Oddziały Wehrmachtu  
nie napotkały na opór ze strony regularnych bądź nieregular-
nych formacji polskich. Dzień później, w godzinach popołu-
dniowych, doszło do strzelaniny w dwóch rejonach miasta. 
W wyniku obu incydentów zginęło ośmiu niemieckich żołnie-
rzy, a kilkunastu zostało rannych. Zginęła także pewna grupa  
internowanych polskich cywilów, prowadzona przez niemiecki 
97. Pułk Piechoty. 

„Kto winien?” 
Winą za strzelaninę obarczono rzekomych polskich party-

zantów. Jest to sprzeczne z wcześniejszymi niemieckimi mel-
dunkami, które mówiły o „spokojnym zachowaniu mieszkań-
ców miasta”. W zeznaniach świadków wielokrotnie pojawiały 
się stwierdzenia, że w tym zamieszaniu nie wiadomo było,  
kto do kogo strzela. 

Naczelny lekarz IV Korpusu Armijnego stwierdził, że „strze-
lanina była bezsensowna i winy za nią nie ponoszą polscy cy-
wile”. Jak pisze niemiecki historyk Jochen Böhler, autor tomu 
„Zbrodnie Wehrmachtu w Polsce”: „Strzelanina w Częstocho-
wie była prawdopodobnie spowodowana niedoświadczeniem 
i nerwowością niemieckich żołnierzy, spotęgowaną zwłaszcza 
nieustannymi doniesieniami o »atakach partyzantów« i ostrze-
żeniami dowództwa przed rzekomo komunizującą ludnością 
miasta”. 

„Strzelać do każdego” 
Zaraz po zakończeniu strzelaniny Niemcy przystąpili do bru-

talnej akcji odwetowej wymierzonej w polską i żydowską lud-
ność Częstochowy. Żołnierze 42. pułku piechoty wyciągali 
mieszkańców z domów, a następnie spędzali do punktów zbor-
nych zorganizowanych na pl. Magistrackim, Nowym Rynku 
oraz na placu przedkatedrą. Tam tysiące cywilów zmuszano, 
aby godzinami leżeli twarzą do ziemi bądź stali z rękoma pod-
niesionymi do góry.  

„Niemieccy żołnierze otrzymali ustne polecenie, aby bez-
względnie strzelać do każdego zatrzymanego, który spróbuje się 
poruszyć. Mężczyzn separowano od kobiet i dzieci. Osoby, 
przy których odnaleziono chociażby żyletkę, brzytwę lub scyzo-
ryk, były odprowadzane na bok i rozstrzeliwane” – podaje 
Böhler. 

Zbrodnia wojenna 
Po zakończeniu akcji Niemcy zatrzymali w charakterze za-

kładników 80 szanowanych mieszkańców miasta. Przez kilka 
tygodni byli oni przetrzymywani w fatalnych warunkach na te-
renie koszar Zawady. Oblicza się, że podczas akcji represyjnej 
zginęło od 300 do nawet 600 mieszkańców Częstochowy. 

opr. brak

Niemcy urządzają krwawy 
poniedziałek w Częstochowie

eprasa.pl 1e5fcf4010
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– Forum jest jednym z tych ele-
mentów, które wkompono-
wują się także w Lubuski Ty-
dzień Seniora, miejscem roz-
mów o ważnych tematach – za-
uważył marszałek i dodał: Fo-
rum odbywa się pod hasłem 
„Jesień życia aktywnie i z pa-
sją”, ale ja myślę, że w państwa 
przypadku to nie jesień – to 
wiosna.  

Marszałek podkreślał że se-
niorów przybywa, ale państwo, 
a także samorząd nie nadążają 
za ich potrzebami, za sytuacją, 
w jakiej znalazło się już i będzie 
znajdować wiele polskich ro-
dzin. Zofia Banaszak, prezes 
ZUTW mówi, trzeba rozmawiać 

o potrzebach i problemach se-
niorów. I zgłębiać różne tematy, 
dotyczące starzejącego się spo-
łeczeństwa. Forum jest jedną 
z okazji, by jedno i drugie reali-
zować.  

- Rzeczywiście państwo i sa-
morząd powinny robić więcej. 
Nie za rok, za 5 lat, ale już. Bo 
problem opieki nad starszymi 
osobami jest coraz większy i bę-
dzie narastał – uważa Irena Ba-
nasik. Marta Lau, autorka 
książki „On nigdy taki nie był”, 
także na swoim przykładzie po-
kazała, z czym muszą się mie-
rzyć dziś rodziny. - Tytuł książki 
to cytat. Mój mąż powiedział 
tak o swoim tacie, który zacho-
rował na Alzheimera. Nie wy-
chwyciliśmy wcześniej zacho-
wań, które wskazywały, że coś 
niedobrego zaczyna się dziać. 
Na demencję i Alzheimera za-
chorował nie tylko mój teść, ale 
i mój tata i teściowa. - Takie 
spotkania mają sens, bo jest 
wiele rzeczy, które seniorzy po-
winni wiedzieć. I nie tylko se-
niorzy – mówi Maria Maksym-
czak. – Dlatego tu jestem i słu-

cham. Warto to, czego się tu do-
wiadujemy, przekazywać in-
nym.  

Seniorzy mogli wysłuchać 
prelekcji w wykonaniu lekarza 
specjalisty chorób oczu - Rafała 
Paczały - właściciela Oculistic 
Centrum Okulistyczne, który 
opowiadał o najczęstszych cho-
robach oczu oraz o tym jak te 

choroby leczyć. Protetyk słu-
chu z firmy MARMED - Dawid 
Pruszinski opowiadał seniorom 
dlaczego pojawia się niedo-
słuch i na co wpływa ubytek 
słuchu. A firma SEBONE 
na swoim stoisku, na specjal-
nym łóżku, masowała chęt-
nych seniorów. Na pytanie Czy 
można cofnąć swój wiek? cie-

kawie i z zaangażowaniem od-
powiadali specjaliści z firmy 
ALAB laboratoria: Izabela Śred-
nicka i Bartłomiej Nowak.  

- Tylko 20% długości życia 
zależy od genów, a aż 80% 
od stylu życia. Aby spowolnić 
starzenie należy postawić 
na dietę śródziemnomorską, 
umiarkowaną aktywność fi-
zyczną, skuteczną redukcję 
stresu, właściwą higienę snu 
i regularne badania profilak-
tyczne.  

W ramach spotkania były 
porady, jak korzystać z numeru 
alarmowego 112 i postępować 
w stanach nagłych. Mówili 
o tym Karolina Maslej i Rafał 
Łaba – pracownicy Centrum Po-
wiadamiania Ratunkowego 
w Gorzowie Wlkp. Ratow-
niczka medyczna - Marta Ma-
ciejewska - z Centrum Medycz-
nego TOPMED podczas wystą-
pienia omawiała stany nagłe 
u seniorów tj. zawał serca, udar 
oraz tłumaczyła jak w sytuacji 
zagrożenia reagować.  

Ciekawych tematów i dys-
kusji nie brakowało także pod-

czas rozmów przy stoiskach 
partnerów.  

- Udzielamy porad na temat 
zdrowego stylu życia, profilak-
tyki nowotworów, szkodliwo-
ści palenia tytoniu. Mamy tutaj 
m.in. tablice poglądowe w 3D, 
pokazujące, jak otyłość 
wpływa na niektóre narządy - 
mówiła Joanna Adamczyk 
rzecznik prasowy Powiatowej 
Stacji Sanitarno-Epidemiolo-
gicznej w Zielonej Górze.  

Grażyna Filipczuk zauważa, 
że cały dzień siedziałaby 
w domu. Przyszła na Forum 
i dowiedziała się wielu rzeczy, 
o których wcześniej nie sły-
szała.  

- Ważne dla mnie jest też to, 
że byłam wśród ludzi i mogła 
z nimi porozmawiać. A to naj-
lepsza terapia przed tak po-
wszechną samotnością – do-
daje pani Grażyna. Partnerem 
Forum była również firma 
Enea Operator, która dba o nie-
zawodność dostaw i jakość 
energii elektrycznej. Seniorzy! 
Bądźcie świadomymi i bez-
piecznymi konsumentami!

Leszek Kalinowski 
Zielona Góra

Marszałek województwa lu-
buskiego Sebastian Ciemno-
czołowski powitał uczestni-
ków Forum, podkreślając, że 
dzisiejsi seniorzy różnią się 
od tych sprzed lat. I zazdro-
ścić im trzeba zaangażowa-
nia na różnych polach.

Forum Seniora „GL” dało impuls 
do ważnych rozmów i decyzji
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ORGANIZATOR PARTNER GŁÓWNY

PARTNERZY:

REKLAMA Q504794084A

NASZA AKCJAA
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RUBRYKI I PODRUBRYKI W OGŁOSZENIACH DROBNYCH
NIERUCHOMOŚCI

• mieszkania - sprzedam
• mieszkania - kupię
• mieszkania - do wynajęcia
• mieszkania - wynajmę
• mieszkania - zamienię
• domy - sprzedam
• domy - kupię
• domy - do wynajęcia
• domy - wynajmę
• domy - zamienię
•  lokale użytkowe 

- sprzedam
• lokale użytkowe - kupię

•  lokale użytkowe - do 
wynajęcia

• lokale użytkowe - wynajmę
• lokale użytkowe - zamienię
• działki, grunty - sprzedam
• działki, grunty - kupię
• gospodarstwa
• garaże
• pośrednictwo
• inne
• bank stancji

HANDLOWE
• AGD
• RTV

• elektronika, komputery
• telefony
• car audio
• antyki
• kolekcjonerstwo, sztuka
• jubilerstwo
• filmy, muzyka
• foto, książki
• instrumenty muzyczne
• lombardy
• sport i rekreacja
• maszyny urządzenia
• materiały budowlane
• materiały opałowe

• tekstylia, odzież
• dla dziecka
• meble
• inne

MOTORYZACJA
• samochody osobowe
• ciężarowe, dostawcze
• busy autobusy
• rolnicze
• przyczepy, naczepy
• zabytkowe
• uszkodzone, rozbite
• motocykle
• części i akcesoria

• zamienię
• motofinanse
• motousługi
• inne

FINANSE BIZNES
• kredyty, pożyczki
• usługi finansowe
• usługi prawne
• biura rachunkowe
• ubezpieczenia
• oferty
• inne

NAUKA
• szkoły
• kursy/szkolenia

• języki obce
• korepetycje
• inne

PRACA
• zatrudnię
• urzędy pracy
• szukam pracy
• inne

ZDROWIE
• apteki
• pomoc całodobowa
• chirurgia
• ginekologia
• interna
• neurologia

• pediatria
• psychologia
• psychiatria
• stomatologia
• urologia
• inne specjalizacje
• przychodnie, kliniki
• laboratoria
• zabiegi
• opieka
• sprzęt medyczny
• uroda
• inne

USŁUGI
• agd rtv foto
• budowlano-remontowe

• instalacyjne
• biurowo - projektowe
• komputerowe
• krawiectwo
• montażowe
• ogrodnicze
• porządkowe
• przeprowadzki
• reklamowe
• stolarskie
• radio taxi
• transportowe
• rozrywka
• uroczystości
• zabezpieczające
• inne

TURYSTYKA
• agroturystyka
• kraj
• świat
• biura podróży
• obozy i kolonie
• wycieczki
• przewozy
• inne

ZWIERZĘTA 
• lecznice
• usługi
• inne

MATRYMONIALNE
RÓŻNE

KOMUNIKATY
ŻYCZENIA/PODZIĘKOWANIA

GASTRONOMIA
• dania na telefon
• usługi
• inne

ROLNICZE
• maszyny rolnicze
• ogrodnictwo
• płody rolne
• zwierzęta hodowlane
• inne

TOWARZYSKIE
USŁUGI KAMIENIARSKIE
USŁUGI POGRZEBOWE

DROBNE
Jak zamieścić ogłoszenie drobne lub nekrolog?   
Przez internet: ibo.polskapress.pl 
e-mail: bo.gazetalubuska@polskapress.pl

NASZE BIURA OGŁOSZEŃ 

ZIELONA GÓRA al. Niepodległości 25 

czynne pon.-pt. 8.00-15.00  

tel. 510 026 976 

e-mail: bo.gazetalubuska@polskapress.pl

GORZÓW WLKP. ul. Sikorskiego 111 (Park 111, II p.) 

czynne pon.-pt. 8.00-16.00 

tel. 510 026 986 

e-mail: bog.gazetalubuska@polskapress.pl

SŁUBICE ul. T. Kościuszki 6/1 

czynne pon.-pt. 8.30-16.30 

tel. 95 75 80 760 

e-mail: bos@gazetalubuska.pl

Usługi

BUDOWLANO-REMONTOWE

SZPACHLOWANIE, malowanie tel. 

512594490

MONTAŻOWE

OKNA, bramy drzwi, roletki, 

naprawy okien, montaż PlastMat. Tel. 

68 470 19 70, Wrocławska 35.

OKNA, rolety, roletki. Montaż- 

serwis- naprawa. Ptasia 32/7B, tel. 

535 530 555

AUTOREKLAMA 

ibo  TWOJE DOMOWE BIURO OGŁOSZEŃ

ibo.polskapress.pl

Ogłoszenia drobne

w Twojej gazecie zlecisz  

bez wychodzenia z domu  

przez Internetowe Biuro Ogłoszeń

AUTOREKLAMA

Polecamy    

 Edukacja w najwyższym stopniu strefaedukacji.pl

OGŁOSZENIA/NEKROLOGI A

105. Kresowy Szpital Wojskowy z Przychodnią
Samodzielny Publiczny Zakład Opieki Zdrowotnej w Żarach

ogłasza 
pisemny przetarg nieograniczony na dzierżawę pomieszczeń w bud. nr 1 w Żarach, ul. Domańskiego 2, 

o łącznej powierzchni 128,10 m2 z przeznaczeniem na prowadzenie działalności usługowej (apteki).

Przewidywany okres dzierżawy wynosi – 29 miesięcy.
Cena wywoławcza za dzierżawę 1 m2 powierzchni wynosi – 111,74 zł + podatek VAT miesięcznie.
Dodatkowo Dzierżawca będzie ponosił koszty związane z eksploatacją przedmiotu dzierżawy (koszty energii 
elektrycznej, zużycia wody, energii cieplnej, odprowadzania ścieków i wywóz nieczystości stałych, podatku od 
nieruchomości).
Ofertę pisemną należy złożyć w siedzibie 105. Kresowego Szpitala Wojskowego z Przychodnią SP ZOZ 
w Żarach, ul. Domańskiego 2, w terminie do dnia 22.12.2025 roku do godz. 1030. Przedmiot dzierżawy będzie 
udostępniony do obejrzenia w dni powszednie w godzinach 900-1300 (po wcześniejszym uzgodnieniu terminu) 
od dnia ogłoszenia przetargu do dnia składania ofert. Otwarcie ofert nastąpi dnia 22.12.2025 roku o godz. 1300 

w siedzibie Wydzierżawiającego, bud. nr 9 (Sala Konferencyjna). Warunkiem przystąpienia do przetargu jest 
wniesienie wadium w wysokości 20.800,00 zł, które należy wnieść w terminie do 19.12.2025 roku do godz. 
1400  w formie przelewu na rachunek bankowy szpitala. Informacja dotycząca warunków pisemnego przetargu 
nieograniczonego udostępniona jest na stronie internetowej szpitala (www.105szpital.pl). 

REKLAMA 0011434893

WÓJT GMINY NOWA SÓL 
działając zgodnie z art. 35 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. o gospodarce 
nieruchomościami (t.j. Dz. U. z 2024 r., poz. 1145, 1222, 1717, 1881 oraz 
z 2025 r. poz. 1080) podaje do publicznej wiadomości informacje o umiesz-
czeniu na stronach internetowych Urzędu Gminy Nowa Sól oraz w siedzibie 
Urzędu przy ul. Moniuszki 3a w Nowej Soli, na okres 21 dni wykazu nieru-
chomości położonej na obrębie Dąbrowno, gmina Nowa Sól przeznaczonej 
do dzierżawy na czas nieokreślony (Zarządzenie Nr 0050.71. 2025)

REKLAMA 0011434986REKLAMA 0011434986

INFORMATOR POGRZEBOWY
KAMIŃSCY Zielona Góra, ul. Kościelna 4, Zyty 19, tel. 693 424 440; 
68-3230509 oraz Polkowice ul. Spokojna 1; Legnica ul. Chojnowska 7; 
Szprotawa ul. Kościuszki 31A przewóz zmarłych 24 godz., 
kompleksowa organizacja pogrzebów oraz transmisja pogrzebu online.

AD PATRES (J. Mądry) przewóz zmarłych całą dobę, bezgotówkowa 
organizacja pogrzebów, Zielona Góra, ul. Wrocławska 68, 
tel. 68-3208517, 601760685. 

MIEJSKI ZAKŁAD POGRZEBOWY Zielona Góra, Masarska 13, 
tel. 68-3202235, 68-3202232, przewóz zwłok, kompleksowa obsługa 
pogrzebów 601798365 całą dobę. 

PRO MORTE Gorzów Wlkp. ul. Żwirowa 19E, tel. 95-7810083
Organizacja Pogrzebów, Pogotowie Pogrzebowe 24 h.
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HOROSKOP
Wodnik (20.01 - 18.02) 
Dziś odnajdziesz siłę w pro-
stocie; skup się na drobia-
zgach. Horoskop dzienny 
mówi, że zyskasz dzięki  
temu jasność umysłu. 
Ryby (19.02 - 20.03) 
Spokojny rytm dnia pozwoli 
Ci uporządkować sprawy 
osobiste. Horoskop na dziś 
wróży, że znajdziesz równo-
wagę i poczucie stabilności. 
Baran (21.03 - 19.04) 
Twoja ciekawość otworzy 
nowe drzwi; postępuj roz-
ważnie. Horoskop dzienny 
na czwartek mówi, że do-
strzeżesz ważną wskazówkę. 

Byk (20.04 - 20.05) 
Nie bierz za dobrą monetę 
wszystkiego, co dzisiaj usły-
szysz. Horoskop dzienny  
zapowiada, że nie wszyscy 
będą z Tobą szczerzy... 
Bliźnięta (21.05 - 21.06) 
Zabłyśniesz inicjatywą. Ho-
roskop na dziś wyraźnie mó-
wi, że Twoja odwaga zosta-
nie szybko zauważona  
i doda Ci pewności siebie. 
Rak (22.06 - 22.07) 
Skup się na szczegółach,  
ale nie przesadzaj. Horoskop 
dzienny na czwartek mówi, 
że drobna zmiana rutyny 
przyniesie Ci świeżą energię.  

Lew (23.07 - 22.08) 
Chętnie wejdziesz we współ-
pracę z innymi osobami. Ho-
roskop dzienny zapowiada, 
że razem sporo osiągnięcie 
i postanowicie to uczcić. 
Panna (23.08 - 22.09) 
Nie rozmieniaj swojego za-
angażowania na drobne. Ho-
roskop na dziś radzi brać się 
tylko za to, co jest ważne dla 
Ciebie i Twoich bliskich. 
Waga (23.09 - 22.10) 
Twoja aktywność wejdzie 
na bardzo wysokie obroty. 
Horoskop dzienny na czwar-
tek mówi, że wieczorem  
poczujesz zmęczenie. 

Skorpion (23.10 - 21.11) 
Zdobądź się na cierpliwość. 
Horoskop dzienny wyraźnie 
zapowiada, że małe postępy 
okażą się cenniejsze niż się 
tego spodziewasz. 
Strzelec (22.11 - 21.12) 
Kreatywna myśl pojawi się 
nagle. Horoskop na dziś za-
powiada, że jeśli ją zrealizu-
jesz, stanie się ona począt-
kiem większego planu. 
Koziorożec (22.12 - 19.01) 
Będziesz ostatnią deską ra-
tunku dla kogoś z grona zna-
jomych. Horoskop dzienny 
na czwartek mówi, że Twoja 
pomoc jest nieodzowna.

Z ŻYCIA GWIAZD

Popularna tancerka i jej part-
ner Krzysztof Hulboj są parą 
z ponad 20-letnim stażem, 
ale ślubu nie planują i mówią 
o tym otwarcie. – Mnie takie 
tradycyjne rzeczy nie intere-
sują – powiedziała Lesar 
w rozmowie z portalem Ja-
strząb Post. I dodała: – My 
z narzeczonym mamy 
wspólną pasję, a naszą pasją 
jest praca.

Janja Lesar 
nie jest tradycyjna

Jako osoba, która nie ma potomstwa, 
jestem traktowana jako ta gorsza
Karolina Korwin-Piotrowska w Polskim Radiu  Fot. Sylwia Dąbrowa 

Pierwsza dama RP zainaugu-
rowała w poniedziałek akcję 
„Hejt? Nie, dziękuję!”. Pod-
czas panelu dyskusyjnego 
w Wiśle prezydentowa zapre-
zentowała się w stylowej bia-
łej sukience, którą później 
przekazała na licytację. – Nie 
możemy tolerować hejtu, nie 
ma na to mojej zgody jako 
kobiety i matki – powiedziała.

Marta Nawrocka 
nie zgadza się

Podczas ostatniej rozmowy 
prezenterki z fankami jedna 
z nich zapytała ją o to, czy za-
mierza niebawem zajść w dru-
gą ciążę. – Trudny temat. Jak 
byłam w ciąży z Frankiem, to 
od razu mówiłam, że idziemy 
za ciosem i raz, dwa, trzy robi-
my drugie dzieciątko, żeby nie 
wychodzić z pieluch. Potem, 
jak pojawił się Franek, zoba-
czyliśmy, ile jest przy tym obo-
wiązków. To jest praca na cały 
etat. I tak jakoś nagle ten po-
mysł na drugie dziecko ucichł 
w głowie – odpowiedziała ce-
lebrytka. 
(GZL)  Fot. Sylwia Dąbrowa 

Karolina Gilon 
zmieniła zdanie

W TELEWIZJI

Minuta ciszy
Canal+ Premium, 20:00
Drugi sezon serialu to nowe 
emocje, nowe pionki na 
cmentarnej planszy, kolejne 
szantaże, groźby, tajemnice 
i trupy w szafie. A w tle bran-
ża pogrzebowa, która wciąż 
jest tematem tabu. W rolach 
głównych powracają Robert 
Więckiewicz i Piotr Rogucki.

Lynley
BBC First, 21:00
Adaptacja powieści Eliza-
beth George. Są jak ogień 
i woda. Tommy Lynley (Leo 
Suter), błyskotliwy detektyw, 
w środowisku policyjnym 
jest outsiderem ze względu 
na arystokratyczne pocho-
dzenie. Jego partnerka, 
Barbara Havers (Sofia Barc-
lay) wywodzi się z rodziny 
robotniczej. Choć dzieli ich 
wiele, jest coś, co napędza 
oboje – walka o prawdę.

Zaćma
TVP Historia, 21:05
Nieznany epizod z życia 
stalinowskiej zbrodniarki 
Julii Brystigerowej. Tematem 
filmu jest duchowa prze-
miana kobiety nazywanej 
Krwawą Luną, długi proces 
odchodzenia od ideologii 
komunistycznej i stopniowe 
zbliżanie się do Boga.

Zagadka Heweliusza
TVP 1, 23:10
Ponad 30 lat po zatonięciu 
promu „Jan Heweliusz”, 
największej katastrofie mor-
skiej w powojennej Polsce, 
wciąż brak odpowiedzi. 
Film ujawnia dokumenty, 
relacje ocalałych i eks-
pertów oraz przedstawia 
wyprawę do wraku.

 Poziomo:

 1) grecka bogini łowów,
 6) polski zespół rockowy 
  („Mniej niż zero)”,
 10) kraj w Ameryce Południo-
  wej z Limą,
 11) tajne stowarzyszenie mło-
  dzieży wileńskiej,
 12) liczne w pracowni krawiec-
  kiej,
 13) powolny chód wierzchowca,
 15) aromatyczna przyprawa,
 19) legendarny uwodziciel,
 23) hodowla buraków cukro-
  wych,
 25) lubi pouczać innych, mędrek,
 26) afrykański ptak brodzący,
 27) przepływa przez stolicę 
  Anglii,
 28) „… 44”, polski film wojenny,
 32) „łaźnia” dla aut osobowych,
 35) kryje i naprawia dachy,
 36) dozorca słoni, mahaut,
 37) na czele spółdzielni,
 38) roślina trująca, cykuta,
 39) taniec rodem z Wiednia,
 40) mieszkaniec miasta nad 
  Narwią,
 41) jadalny skorupiak morski.
 Pionowo:

 2) resztki wiekowej budowli,
 3) jednostka czasu w dziejach 
  Ziemi,
 4) stan w Górach Skalistych,
 5) byk czczony w starożytnym 
  Egipcie,
 6) unika każdej pracy, 
 7) niewielka ryba akwariowa,
 8) „Wojna i …”, powieść Lwa 
  Tołstoja,
 9) starorzymska pieśń żałobna,

 14) przodek bydła domowego,
 15) metal o symbolu Cr,
 16) identyfikuje i określa,
 17) Claude, twórca obrazu „Im-
  presja, wschód Słońca”,
 18) bystry prąd strumienia,
 19) kobieta z wyższych sfer,
 20) często trzymane na wodzy,
 21) Jan, trener polskiej kadry 
  piłkarskiej,
 22) nawijana na szpulkę,

 24) … MacGraw, aktorka z filmu 
  „Love Story”,
 29) japońska sztuka układania 
  kwiatów,
 30) mężczyzna w podeszłym 
  wieku,
 31) jama kostna z gałką oczną,
 32) but Indianina jak wąż,
 33) … Dominikański w Gdańsku,
 34) imię Łęckiej, arystokratki 
  z powieści „Lalka”.

KRZYŻÓWKA NR 179
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Druga część roku w wykonaniu 
piłkarskiej reprezentacji Polski 
jest naprawdę przyzwoita. Se-
lekcjoner Jan Urban w 6 me-
czach zanotował 4 zwycięstwa 
oraz 2 remisy, oba z Holandią, 
czyli z drużyną nie tylko euro-
pejskiego, ale i światowego fut-
bolu. Polacy w grupie elimina-
cji MŚ 2026 zajęli 2. miejsce, 
ustępując jedynie wspomnia-
nym Oranje. Oznacza to, że 
w marcu przyszłego roku po-
walczymy w barażach, których 
stawką będzie awans na mun-
dial. 

Początkowo wydawało się, 
że Biało-Czerwoni będą loso-
wani z 1. koszyka, w którym 
znalazły się między innymi 
Włochy i Turcja, czyli na-
prawdę mocne ekipy. Niestety, 
zwycięstwo Szkocji nad Danią 
i zepchnięcie tej drugiej dru-
żyny do baraży sprawiło, że 
Polska „spadła” do drugiego 
koszyka, więc taryfy ulgowej 
nie będzie. 

Przy okazji wtorkowego 
spotkania w Glasgow warto 
wspomnieć, że mecz prowadził 
polski zespół sędziowski z Szy-
monem Marciniakiem na czele. 
Na naszego arbitra spadło sporo 
słów krytyki ze strony zarówno 
Szkotów, jak i Duńczyków. Nie-
pochlebnych słów nie szczę-
dzili również postronni obser-
watorzy tego pojedynku. 

„Szkocja – Dania, zawodnik 
meczu: Szymon Marciniak. Ab-
solutna kompromitacja w nie-
zwykle ważnym meczu, w któ-
rym ludzie walczą o miejsce 

na mistrzostwach świata. 
Okropne decyzje” – napisał 
na platformie X (dawniej Twit-
ter) fiński dziennikarz i komen-
tator Feliks Heikkinen. 

Koszyki losowania europej-
skich baraży MŚ 2026: 
a 1. koszyk: Włochy, Dania, 
Turcja, Ukraina; 
a 2. koszyk: POLSKA, Walia, 
Czechy, Słowacja; 
a 3. koszyk: Irlandia, Albania, 
Bośnia i Hercegowina, Ko-
sowo; 
a 4. koszyk: Szwecja, Mace-
donia Północna, Irlandia Pół-
nocna, Rumunia. 

 
Reprezentacja Polski w pół-

finale baraży na pewno zagra 

u siebie z jedną z ekip z 3. ko-
szyka. Najkorzystniej byłoby 
chyba trafić na Kosowo, które, 
przynajmniej w teorii, wydaje 
się najsłabsze z ekip. Nato-
miast Irlandia oraz Albania 
mogą napsuć sporo krwi Biało-
-Czerwonym i można posta-
wić tezę, że są to reprezentacje 
zbliżone umiejętnościami do  
Polski. 

W przypadku awansu do fi-
nału poza zasięgiem wydają się 
drużyny Włoch oraz Turcji, 
zwłaszcza jeśli spotkanie zo-
stanie rozegrane na wyjeździe. 
Biało-Czerwoni mogą mieć 
spore problemy i ewentualny 
awans na mundial będzie 
można uznać jako bardzo po-
zytywną niespodziankę. 

W finale gospodarz będzie 
losowany, a przeciwnikiem 
może być każdy. Drabinkę 
również poznamy w losowa-
niu, które odbędzie się dzisiaj. 
Początek ceremonii w siedzi-
bie FIFA w Zurychu zaplano-
wano na godzinę 13. 

Warto zaznaczyć, że 
w przypadku ewentualnego 
zmierzenia się w finale z Ukra-
iną spotkanie na pewno zosta-
nie rozegrane w Polsce. Ukra-
ińska federacja na mecze bara-
żowe zgłosiła Stadion Wojska 
Polskiego w Warszawie, 
na którym na co dzień wystę-
puje stołeczna Legia. Jeśli 
Biało-Czerwoni będą w tym 
meczu „gościem”, oficjalnie 
polscy kibice będą mogli za-
siąść wyłącznie w sektorze 
przeznaczonym dla fanów go-
ści. 

Swoje zdanie na temat ry-
wali reprezentacji Polski w ba-
rażach wyraził Zbigniew Bo-
niek. 

„Kosowo u siebie (nie bę-
dzie łatwo) i potem Ukraina. 
Obojętnie czy jako gospodarz, 
czy gość. Tak czy siak, w Pol-
sce. Tak to widzę” – napisał 
były prezes PZPN na platfor-
mie X. 

Półfinałowe mecze bara-
żowe zostaną rozegrane 26 
marca 2026 roku (czwartek), 
natomiast spotkania finałowe 
31 marca 2026 r. (wtorek). Ba-
raże wyłonią ostatnie 4 dru-
żyny z Europy, które zagrają 
na mistrzostwach świata w Ka-
nadzie, Stanach Zjednoczo-
nych i Meksyku. 

Drużyny, które przegrają 
półfinałowe mecze barażowe, 
w drugim terminie zagrają ze 
sobą w meczach towarzy-
skich. Już teraz można sobie 
wyobrazić, że atmosfera tych 
spotkań raczej do najprzy-
jemniejszych należeć nie bę-
dzie...  
ą

Bartosz Głąb
redakcja@polskapress.pl

PIŁKA NOŻNA. Reprezentacja 
Polski w marcu zagra w bara-
żach o awans do MŚ 2026. 
Niestety, z powodu nieko-
rzystnych wyników wtorko-
wych meczów Biało-Czerwoni 
będą losowani z 2. koszyka.

Dziś dowiemy się, z kim Polska 
zagra w barażach do mundialu 

Na mistrzostwa świata 2026 
w USA, Meksyku i Kanadzie 
awansowały już 42 z 48 repre-
zentacji. W gronie uczestników 
mundialu nie znamy jeszcze 
czterech drużyn z Europy 

i dwóch, które znajdą się 
na czempionacie globu po uzy-
skaniu awansu z baraży inter-
kontynentalnych. W tych bara-
żach weźmie udział 6 reprezen-
tacji, które awansowały do ba-
raży przez zajęcie odpowied-
niego miejsca na swoim konty-
nencie. W barażach interkonty-
nentalnych zmierzą się: Irak, 
Boliwia, Demokratyczna Repu-
blika Konga, Jamajka, Surinam 
i Nowa Kaledonia. 

Dwie z tych reprezentacji 
czują na wyciągnięcie ręki mi-
strzostwa świata. Demokra-
tyczna Republika Konga i Irak 

zagrają bowiem w finale ba-
raży interkontynentalnych. To 
przez to, że są najwyżej w ran-
kingu FIFA. Pozostałe dru-
żyny zostaną podzielone na  
dwie pary, a zwycięzcy me-
czów zagrają ze wspomnia-
nymi finalistami. Dopiero 
zwycięzcy obu finałów uzy-
skają przepustki na mistrzo-
stwa świata 2026. Drabinkę 
i zestawienia spotkań po-
znamy przez losowanie. 

DR Konga grała na mun-
dialu 1974, ale była znana jesz-
cze pod poprzednią nazwą pań-
stwa – Zair. To właśnie w tym 

kraju doszło m.in. do słynnej 
„The Rumble in the Jungle” 
między nieżyjącymi już Mu-
hammadem Alim i George’em 
Foremanem. Irak grał na mun-
dialu w 1986 roku, Boliwia 
w 1994 r., Jamajka w 1998 r., 
a Surinam i Nowa Kaledonia 
jeszcze nie miały okazji zagrać 
na mistrzostwach świata. 

Baraże interkontynen-
talne do mundialu 2026: 

finaliści: Demokratyczna 
Republika Konga, Irak; 

półfinaliści: Boliwia, Ja-
majka, Surinam i Nowa Kaledo-
nia. 

Termin baraży: marzec 
2026 roku. 

Mistrzostwa świata 2026. 
Kto już awansował? Lista 
uczestników: 

Gospodarze: USA, Meksyk, 
Kanada. 

Ameryka Północna i Środ-
kowa: Panama, Curacao, Ha-
iti. 

Europa (16 miejsc): Anglia, 
Francja, Chorwacja, Portu- 
galia, Norwegia, Holandia, 
Niemcy, Szwajcaria, Szkocja, 
Austria, Hiszpania, Belgia. 

Azja (8 bezpośrednich 
miejsc + 1 w barażach): Japo-

nia, Iran, Jordania, Korea Po-
łudniowa, Uzbekistan, Au-
stralia, Katar, Arabia Saudyj-
ska. 

Afryka (9+1): Maroko, Tu-
nezja, Egipt, Algieria, Ghana, 
Republika Zielonego Przy-
lądka, Republika Południowej 
Afryki, Wybrzeże Kości Sło-
niowej, Senegal. 

Oceania (1+1): Nowa Zelan-
dia. 

Ameryka Południowa 
(6+1): Argentyna, Brazylia, 
Ekwador, Urugwaj, Kolumbia, 
Paragwaj. 
ą

Damian Świderski
redakcja@polskapress.pl

PIŁKA NOŻNA. Na mundial 
2026 awansowały już 42 re-
prezentacje. Oznacza to, że 
nie znamy jeszcze tylko sze-
ściu drużyn, które zmierzą 
się o najważniejsze trofeum 
w świecie piłki nożnej.

Baraże interkontynentalne do MŚ. Wszystko, co musisz o nich wiedzieć

„Telefony się urywały do na-
szego nowego zawodnika... 
Gdzie On już był widziany. My 
i On byliśmy pewni od samego 
początku. Znacie Go już do-
brze! Powitajcie Jacka Holdera 
w Stali Gorzów 2026” – czy-
tamy na facebookowym fan-
page’u klubu z Gorzowa, który 
uciął w ten sposób spekulacje 
dotyczące przyszłego praco-
dawcy żużlowca z Australii. 

Jack Holder pojawił się 
na filmiku, w którym przeka-
zał kilka słów kibicom Sta-
leczki: - Cześć, gorzowscy ki-
bice. Jestem podekscytowany, 
że dołączam do was w sezonie 
2026! Nie mogę się doczekać, 
gdy pojawię się na stadionie 
i spotkam się ze wszystkimi. 
Ekscytujący czas przede mną, 

mam nadzieję na dobry rok i to, 
że pomogę Stali dostać się 
do play-off. Do zobaczenia nie-
bawem – powiedział Jack Hol-
der. 

29-letni Australijczyk ścigał 
się już kiedyś w barwach Stali. 
W covidowym sezonie 2020 
gorzowianie, po trzech poraż-
kach w PGE Ekstralidze, szu-
kali rozwiązania na poprawę 
wyników. Zdecydowali się 
na wzmocnienie zespołu Jac-
kiem Holderem, wtedy żuż-
lowcem I-ligowego Apatora To-
ruń. Zgodnie z obowiązującym 
wtedy regulaminem „Kangur” 
startował w Stali jako „gość”. 
Spisał się znakomicie, a go-
rzowska drużyna sięgnęła 
po wicemistrzostwo Polski. 

Jack Holder przez ostatnie 
trzy sezony był zawodnikiem 
Motoru Lublin, zdobył dwa 
złote i jeden srebrny medal 
Drużynowych Mistrzostw Pol-
ski. W 2025 roku zajął dziesiąte 
miejsce na liście klasyfikacyj-
nej zawodników PGE Ekstra-
ligi, uzyskał średnią biego-
punktową na poziomie 2,145. 
ą

Cezary Konarski
ckonarski@gazetalubuska.pl

ŻUZEL. Jack Holder będzie 
żużlowcem Stali Gorzów 
w sezonie 2026. Australij-
czyk i gorzowski klub po-
chwalili się tym w mediach 
społecznościowych. 

Koniec spekulacji. Jack 
Holder ponownie 
w barwach Stali Gorzów

Swoje zdanie na temat rywali reprezentacji Polski 
w barażach wyraził były prezes PZPN Zbigniew Boniek
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Jack Holder najczęściej ścigał się w barwach Apatora 
Toruń. Ostatnio był zawodnikiem Motoru Lublin
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Nie lada gratka czeka w sobotę kibiców w Nowej Soli. W 11. 
kolejce spotkań PLS 1. Ligi mężczyzn Karton-Pak Astra podej-
mie o godz. 18.00 tegorocznego spadkowicza z Plus Lgi - Stal 
Nysa. „Koliberki” plasują się na 6. miejscu w tabeli z bilansem 
5 zwycięstw i 5 porażek, natomiast nysianie są wiceliderami 
rozgrywek z dorobkiem 9 wygranych  zaledwie 1 porażką (u 
siebie 2:3 z Avią Świdnik). Szykują się wielkie emocje!

SIATKÓWKA
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już jutro zagra o godz. 19.00 
z AZS AGH w Krakowie (be-
niaminek tej klasy rozgryw-
kowej). Stawką pojedynku 
będzie 4. lokata w tabeli.

W 10. serii spotkań Ligi Cen-
tralnej mężczyzn Rajbud 
Development Stal Gorzów

PIŁKA RĘCZNA

To duża sprawa w świecie lo-
kalnego sportu, gdy człowiek 
stąd zostaje szefem jednego 
z najważniejszych związków 
sportowych, biorąc 
pod uwagę liczebność. Jak 
do tego doszło? 
W strukturach zarządu Pol-
skiego Związku Tenisa Stoło-
wego funkcjonuję od 2012 
roku. Drzonkowski ośrodek 
jest bardzo mocny w zakresie 
tenisa stołowego, jeszcze 
wzmocniony przez Lucjana 
Błaszczyka. W gronie kolegów 
i części zarządu związku 
stwierdziliśmy, że trzeba kon-
tynuować pracę, podjąć ręka-
wicę i nie robić przerwy, tylko 
nadal realizować kolejne wy-
zwania. Polski Związek Tenisa 
Stołowego przechodzi dużą 
modernizacji na przestrzeni 
ostatnich dwóch kadencji. Bu-
dżet wzrósł praktycznie trzy-
krotnie. Trochę rzeczy jeszcze 
mamy do zrobienia. 

Jakie są najważniejsze funda-
menty, jeżeli chodzi o pana 
priorytety? 
W 2018 roku stworzyliśmy 
strategię rozwoju tenisa stoło-
wego, czyli Narodowy Pro-
gram Rozwoju Tenisa Stoło-
wego. Ten dokument jest stra-
tegiczny i jest jednym z lepiej 
ocenianych przez Minister-
stwo Sportu i Instytut Sportu. 
Założenia realizacyjne mamy 
do roku 2033 roku. Z racji tego, 
że konstruujemy w tej chwili 
strategię rozwoju sportu 
w kraju na poziomie minister-
stwa i będziemy ubiegać się 
też o organizację igrzysk olim-
pijskich w naszym kraju, mu-
simy naszą strategię zaktuali-
zować i położyć nacisk 
na sport seniorski. 

To ciekawe, bo najczęściej 
wszyscy mówią, że trzeba 
szkolić przede wszystkim, 

a pan mówi coś zupełnie od-
wrotnego. Ma pan na myśli 
tylko tenis stołowy, czy ogól-
nie całą strategię zawodo-
wego sportu? 
Ogólnie całą strategię. My ka-
tegorie młodzieżowe mamy 
na bardzo wysokim poziomie 
w kraju, natomiast mamy pro-
blem z przejściem z wieku 
młodzieżowca/juniora 
do wieku seniorskiego. Tu jest 
dużo spraw systemowych, 
które trzeba rozwiązać jeszcze 
na etapie krajowym. Jeżeli 
chcemy walczyć o medale 
na igrzyskach olimpijskich, to 
tutaj dość mocna praca jest 
do wykonania, bo o ile wspar-
cie w kategoriach młodzieżo-
wych i juniorskich jest, o tyle 
zabezpieczenie zawodników 
i sport seniorski stawia 
przed nami duże wymagania. 
Podstawowym zadaniem jest 
ciągłe wzmacnianie ośrodków 
juniorskich. Mamy Drzonków 
jako dobry przykład, a także 
centralny ośrodek w Gdańsku 
oraz ośrodki w Białymstoku, 
Rzeszowie, Krakowie. Nowy 
ośrodek powstaje w Gro-
dzisku Mazowieckim. Dodat-
kowo wzmacniamy współ-
pracę z lokalnymi samorzą-
dami, powołując ośrodki re-
gionalne. Największym wy-
zwaniem tej kadencji jest jed-
nak wybudowanie central-
nego ośrodka seniorskiego 

w Warszawie we współpracy 
z samorządem warszawskim. 
Miejsca, gdzie będziemy mo-
gli połączyć kadrę seniorską 
przed wyjazdami. Związek to 
również sport osób z niepeł-
nosprawnościami – jesteśmy 
najbardziej medalowaną dys-
cypliną igrzysk paralimpij-
skich, dlatego chcemy mieć 
centralny ośrodek seniorski 
w Warszawie. 

Czyli już wiemy, jaki jest plan 
by wróciły czasy wielkich 
sukcesów Andrzeja Grubby, 
Leszka Kucharskiego, czy Lu-
cjana Błaszczyka. A co dziś 
jest, na bazie pana długolet-
nich obserwacji, największą 
bolączką tenisa stołowego? 
Chyba rywalizacja o dzieci, bo 
Ilość urodzeń spada, więc pro-
blem demograficzny dotyczy 
nas wszędzie i pomiędzy dys-
cyplinami sportowymi bę-
dziemy sobie te dzieciaki 
mocno „wyłapywać”. Jest to 
podstawowe wyzwanie. Inna 
kwestia jest taka, że niektó-
rym dyscyplinom niekoniecz-
nie zależy na wyniku sporto-
wym, tylko na zatrzymaniu 
dzieciaków w ramach struk-
tur, aby przynosiło to okre-
ślone przychody. Jeżeli na po-
ziomie centralnym nie uregu-
lujemy kwestii naboru, szko-
lenia i selekcji do sportu, to 
wyniku sportowego nie zro-

bimy. Potrzebne nam jest ca-
łościowe podejście syste-
mowe do organizacji sportów 
w całym kraju, zaczynając 
od samorządu lokalnego. 

Nie da się uciec od współ-
pracy z samorządami, 
prawda? 
Oczywiście. Podstawą i solą 
naboru oraz szkolenia dzieci 
i młodzieży jest samorząd. 
W przypadku tenisa stoło-
wego mamy ten przywilej, że 
jest to dyscyplina, która nie 
wymaga bardzo dużych na-
kładów finansowych. Jest 
hala, wstawiamy stoły 
i gramy. Nie wymaga budowy 
specjalistycznych torów czy 
skomplikowanych inwestycji. 
My ten potencjał musimy wy-
korzystać. 

Czy tenis stołowy dziś jest 
dyscypliną medialną, czy bar-
dziej niszową? 
Rzeczywiście, jest to dyscy-
plina sportu, z którą praktycz-
nie każdy miał do czynienia 
(na koloniach, półkoloniach), 
ale nie jesteśmy na tyle popu-
larni w mediach. Bardzo cie-
szymy się, bo zainteresowanie 
jest bardzo duże. Licencji za-
wodniczych mamy do 16 ty-
sięcy, wliczając mastersów. 
W mediach może na tyle nie 
występujemy, ale to się wiąże 
z tym, że jeżeli zrobimy duży 
wynik w sporcie seniorskim, 
co jest naszym priorytetem, to 
wtedy przełoży się to również 
na popularność w mediach. 

Jak wzmocnić tenis stołowy 
w Zielonej Górze, który jest 
bardzo mocno osadzony 
za sprawą Lucjana Błaszczyka 
i ośrodka w Drzonkowie? 
W najwyższej klasie rozgryw-
kowej występuje zespół żeń-
ski z Drzonkowa. Priorytetem 
ośrodka drzonkowskiego jest 
szkolenie dzieci i młodzieży 
na wyższym poziomie – junio-
rów i młodzieżowców. Są tu 
reprezentanci kraju i medali-
ści. Ośrodek w Drzonkowie 
wie, co robić, natomiast wy-
maga nakładów finansowych, 
by utrzymać konkurencyj-
ność. W tej chwili dwa bardzo 
mocne ośrodki to Drzonków 
i Grodzisk Mazowiecki. Zie-
lona Góra stawia na tenis sto-
łowy i to jest dobry kierunek.

Maciej Noskowicz 
mnoskowicz@gazetalubuska.pl 

TENIS STOŁOWY. Zielonogó-
rzanin Sebastian Jagiełowicz, 
od wielu lat związany z klu-
bem sportowym z Drzonko-
wa, to nowy prezes Polskiego 
Związku Tenisa Stołowego. 
Rozmawialiśmy z nim m.in. 
o przyszłości tenisa stołowe-
go w naszym kraju. 

Potrzebne są zmiany i duży 
wynik w rywalizacji seniorów

Sebastian Jagiełowicz zarządza polskim tenisem stołowym
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FUTSAL 
Przylep-Park Świdnica zagra 
w PP z liderem ekstraklasy 
W losowaniu 1/16 finału halo-
wego Pucharu Polski futsaliści 
Przylep-Parku Świdnica trafili 
na lidera ekstraklasy - Texom 
Eurobus Przemyśl. Świdnicza-
nie w I rundzie rozbili Śląsk 
II Wrocław 19:1, natomiast 
w II mieli wolny los. 

KOLARSTWO PRZEŁAJOWE 
Lubuszanie ścigali się         
w Laskowicach i Cetniewie 
Lubuscy „błotniacy” rywali-
zowali w dwóch wyścigach 
UCI C2. Spośród reprezentan-
tów Trasy Zielona Góra w La-
skowicach na 2. miejscu 
wśród młodzików uplasował 
się Aleksander Józwa. W gro-
nie juniorów młodszych na 10. 
pozycji finiszował Witold 
Wierzbicki. W zmaganiach ju-
niorów 15. był Wiktor Lutow-
ski, a 5. miejsce wśród kobiet 
U-23 i jednocześnie 10. w elicie 
kobiet zajęła Maja Czarna. 
W Cetniewie wyścig młodzi-
ków wygrał Aleksander 
Józwa. Wśród juniorów na 12. 
miejscu finiszował Wiktor Lu-
towski. W elicie kobiet na 9. 
pozycji i jednocześnie 5. w     
U-23 kobiet uplasowała się 
Maja Czarna. 

Kolarze LKS POM Strzelce 
Krajeńskie wywalczyli w tych 
samych imprezach następu-
jące lokaty: „Owocowy prze-
łaj” w Laskowicach - 4. Oli-
wier Komenda w kategorii 
młodzików, 8. Natalia Jaros 
w kat. juniorek młodszych, 9. 
Antonina Kawalec w kat. ju-
niorek; Super Puchar Polski 
w Cetniewie - 3. Oliwier Ko-
menda w kat. młodzików, 5. 
Natalia Jaros w kat. juniorek 
młodszych, 9. Norbert Czekay 
w kat. juniorów młodszych. 

TENIS STOŁOWY 
Zwycięstwo i porażka na  
pierwszoligowych stołach 
W kolejnych meczach I ligi 
mężczyzn lubuskie drużyny 
grały ze zmiennym szczę-
ściem na wyjazdach. Palmiar-
nia Zielona Góra pokonała 
UKS Piast Poprawa Ostrze-
szów 8:2 (Samuel Mi chna i Pa-
tryk Żyworonek po  2,5, An-
drew Cao i Dominik Soliło 
po 1,5). Zielonogórzanie z do-
robkiem 11 pkt. awansowali 
w tabeli na 2. miejsce. Proste 
Domy Gorzovia Gorzów ule-
gła z kolei Enerdze Morliny 
Ostródzianka Ostróda 2:8 
(Kacper Petaś 2, Kamil Dzia-
dek, Dawid Kosiński i Rado-

sław Żabski po 0). Gorzowia-
nie są na 6. pozycji z dorob-
kiem 6 „oczek”. 

TENIS STOŁOWY 
Spartakus Otyń najlepszy 
w zielonogórskiej klasie A 
W Nowogrodzie Bobrzańskim 
został rozegrany II rzut zielo-
nogórskiej klasy A. Indywidu-
alnie triumfował Henryk 
Zduński (Sokół Dąbrówka 
Wlkp.), przed Bartoszem Cy-
rulikiem (Spartakus Otyń), Ka-
milem Sroczyńskim (ZKS Zie-
lona Góra) i Sebastianem Otu-
lakiem (Spartakus). Zespo-
łowo wygrał Spartakus III – 
207 pkt., przed Bobrem 
I Bobrowice – 174 pkt., Soko-
łem II – 159 pkt. i Dziesiątką IV 
Nowa Sól – 150 pkt. Po dwóch 
rzutach w tabeli prowadzi 
Spartakus III – 434 pkt., 
przed Bobrem I – 363 pkt., So-
kołem II – 359 pkt. i ZKS VII – 
302 pkt. 

TENIS STOŁOWY 
Tylko Emilia Kijok na podium 
Grand Prix Polski Masters 
W Makowie koło Łodzi odbyło 
się z udziałem 296 zawodni-
czek i zawodników III Grand 
Prix Polski Masters. Najlepiej 
spośrod Lubuszan spisała się 
Emilia Kijok (Zielona Góra) 
w kategorii 40-49 lat, ulegając 
dopiero w finale Marcie Sto-
pińskiej (Skierniewice) 1:3. 
Krystyna Beyga (Lipinki Łu-
życkie) w kategorii 70-74 lat 
została sklasyfikowana na 4. 
pozycji. 

TENIS STOŁOWY 
W Słubicach mieliśmy ping-
pongowy maraton 
Z udziałem 107 uczestników 
został rozegrany w Słubicach 
II wojewódzki turniej kwalifi-
kacyjny juniorów i kadetów. 
Wyniki: juniorki – 1. Maja Za-
rzycka, 2. Maja Sokołowska, 3. 
Marlena Grobelna, 4. Lena 
Grobelna; juniorzy – 1. Maciej 
Błaszczyk (wszyscy z ZKS), 2. 
Adam Maniewski (Gorzovia), 
3. Alan Bryk, 4. Miłosz Gro -
cholski; kadetki – 1. Małgorza -
ta Jasińska, 2. Kaja Zawadka 
(wszyscy z ZKS), 3. Natalia Raj-
kiewicz (Spartakus Otyń), 4. 
Zofia Kasprowicz (ZKS); ka-
deci – 1. Marcel Woźniak (Spar-
takus), 2. Dariusz Romak (STS 
Wulmar Słubice), 3. Tobiasz 
Główczyk, 4. Błażej Paszkie-
wicz (obydwaj z ZKS). Zwy-
cięzcy zakwalifikowali się do  
II GPP w Zielonej Górze - ju-
niorów (5-7 grudnia) i kade-
tów (12-14 grudnia).            (rg, rk)
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